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BRIAND 24 OCRANICZENEN

ZBROJENNA LADZIETNORZU

Anglja prawdopodobnie nie zgodzi się na rozbro-

jenia na morzu

STANOWISKO STANÓW ZJEDN, BĘDZIE DECYDUJĄCE

W PRZYSZŁEJ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

PARYŻ, 7 grudnia. - Pre-
mjer Briand, jako przewodni.
czący Rady Ligi Narodów pole-
cił komisji Lig! opracować plan
ograniczenia zbrojeń nie tylko
sił lądowych, ale i sił morskich,
co w największym stopniu do-
tknęło Anglię.

Zdaniem dyplomatów francu-
skich Anglja prawdopodobnie
uczyni ograniczenie swych zbro-

jeń zależnem od stanowiska
Stanów Zjednoczonych, któ-
rych siła floty morskiej dorów-
nywa sile floty angielskiej. Od-
nośnie ograniczenia armi] 1g-
dowych, premjer Briand propo-
nuje, by sa armij lądowych
została zmniejszona przez skró-
cenie czasu służby w armji do
jednego roku, zamiast 18 mie-
sięcy, jak jest obecnie.

GWIAZDA DYKTATORA MANDŻURJI ZGASŁA

Gen. Chang Tsao Lin rózwiązał swą armię - Zbuntowane

wojsko dąży do opanowania Mandźurji

TOKJO, 7 grudnia, - Według
wiadomości nadesłanej z Peki-
nu do tokijskiej agencji wiado-

dyktatora mandżurskiego cofają
się pospiesznie wzdłuż kolel Pe-
kin-Mukden, ścigane przez zwy- 

' respondent londyńskiego „Daily

mościowej „Kokusa!" dyktator | cięskie oddziały zbutnowanego
Mandźurji generał Chang Tsao | generała Kuo, które znajdują się
Lin postanowił zrezygnować ze tylko w odległości 80 mil od
swego stanowiska i rozwiązać | Mukdenu, stolicy Mandźurji.
swoją armię. w Syn dyktatora mandżurskie-

+ go nie jest w możności zreor-
ganizowania swych wojsk po
ostatnim byncle Chin Chou Fu.LONDYN, 7 grudnia, - Ko-

Mail" nadsyła z Szanghaju wia-
domość, pochodzącą ze źródeł Barbarzyńska zemsta muży-
wiarogodnych, że wojska dykta- | ków I'fllyilkidl f
tora poniosły kilka dotkliwych: __

klęsk w następstwie czego gen. | Su dnia. - Wi

Chang Tsao Lin postanowił od| MOSKWA, 7 grodnia, leś

dać rządy w Mandżurji w ręce | rosyjska Krasina, położona w

zbuntowanych wojsk. | oddaleniu 40 kilometrów od Mo-

Dyktator Chang zwołał uble- I skwy, była widownią barbarzyń-

głej niedzieli konferencję swych Lsklegc wydarzenia przypomina-
zwolenników, przedstawił im sy- , jącego swą okropnością wieki
tuację, w jakiej się znajduje 1| średnie. Dwóch cyganów skra-
pozostawił wolną rękę działania. | dło we wsi parę koni. Jeden z
Dyktator rozdał pomiędzy ofi- | chłopów widział cyganów pro-
cerów około 50,000 funtów szter | wadzących konie do lasu. Wieś
lingów w podarkach | została natychmiast zaalarmo-
Zbuntowany generał Kuo- | wana. Urządzono olbrzymią

Sung Lien, ubiegłej soboty roz- | obtawe. Otoczono las Jak pod-
bf pod Chin Cho Fu niedobitki | czas polowania. Znalerlonych
wojsk mandfurskich pod wodzą | w lesie cyganów zabili chłopi kt.
Chang Hsueh Lianga, syna dyk- | jami a zwłoki ich spali!i na sto-
tatora Mandźurji. Pobite wojska | sie.

7,69% GŁOSÓW ZA - 16 PRZECIW

Otrzymaliśmy dotychczas 7698 listów z kupona-

mi, domagającemi się zniżenia cła na paczki z Ame-

ryki. Otrzymaliśmy atoli i 16 listów, które wołają

„Posyłajcie pieniądze, a nie stare szmaty."

Przeciw tej akcji wystąpił także pośrednio Kon-

sulat z który zajmuje punkt widzenia rządu.

Odpowiemy i na wywody tej akcji przeciwne.

Podkreślamy tu jednak, że nasza akcja i głosy

naszych Czytelników pochodzą z głębi serc, Polskę

kochających, widzących jednak krzywdę i o napra-

wę krzywdy tej wołających.

Zarządzenia rządu dyl są przez l

 

gz

Srogą.
Ale cel dopięty jest zgoła inny i wcale nie odpowia-

dający intencjom rządu!
NIA
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„NOWY ŚWIAT" - SKON-

SOLIDOWANY DNIA 4-G0
PAZDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTEZNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL-
SKIEM NA _WSCHODZIE.

 

Entered as Second Class Matter,
March 31st, 1914, st New York
Post Office, New York, N. Y.

CENA 3 CENTY

 

Nowa konferencja dla załatwienia

 

strajku w zagłębiu twardego węgla

 

Przedstawiciele kupców zjechali się do Harrisburga

 

Książę de Trevise prezes towarzy-
stwa „La Sauegard", które ma
na celu ochronę dzieł sztuki fran-
cuskie}, przybył do New Yorku z
Paryża, mając na celu utworzenie
podobnych organizacyj w Stanach

Zjednoczonych

ZALATWIENIE IRLANDZ-

KO-ULSTERSKIEGO SPORU

JEST ZDRADA-VALERA

DUBLIN, 7
podległościowcy irlandzcy odby-
wsją lczne zgromadzenia dla
zaprotestowania przeciw zdra-
dzie interesów wolnego państwa
irlandzkiego na rzecz pacjona-
stów ulsterskich, którym po-
zwolono zatrzymać sporne po-
wiaty nadgraniczne. Niepodle-
głościowcy irlandzcy ze swym
wodzem De Valerą na czele u-
ważają odstąpienie prowincji
spornych powiatów za ponow-
ny rozbiór Irlandji

Burza śnieżna i mrozy w do-

linie rzeki Mississippi

ST. LOUIS, 7 grudnia. - Ca-
ła dolina rzeki Miselssippl po za-
tokę meksykańską została na-
wiedzona gwałtowną falą zimna.
Cała powierzchnia doliny rzeki
Mississippi została pokryta gru-
bym całunem śnieżnym, Termo-
metr w północnej części doliny
Mississippi spadł do 2 stopni po-
niżej zera. Fala zimna posuwa
się na wschód i dotrze do New
Yorku około środy lub czwart-
ku.

 

BURZA NA OCEANIE

ATLANTYCKIM

. PLYMOUTH, 7 grudnia. -
Na oceanie Atlantyckim szaleją
gwałtowne burze z kierunkiem
północno-wschodnim, paraliżu-
jąc w zupełnościprzybrzeżną że-
glugę morską. Wiele okrętów
zaskoczonych na pełnem morzu
przez burzę, zostało wstrzyma-
nych od zbliżenia się do portów
w obawie wyrzucenia na brzeg
przez gwałtowne podmuchy
burzy.

Q

 

PHILADELPHIA, 7 grudnia.

- Gubernator Pinchot wznowił

swole usitowania dla zalatwlenia

strajku węglowego.

Po odrzuceniu jego planu

przez właścicieli kopalń w ze-

szły poniedziałek, gubernator

Pinchot zaprosił na wtorek 8-go

grudnia do Harrisburga przed-
stawicieli organizacyj kupiec-
kich i stowarzyszeń społecznych
z zagłębia twardego węgla dla
dalszej narady nad kwestią
strajku węglowego. Większa
część zaproszonych, powiado-
miła gubernatora, iż się stawi
na zaproszehie. Gubernator
Pinchot, nie ma żadnego no-
wego planu dla załatwienia
strajku 1 przedstawi zaproszo-
nym konieczność ułożenia przez
zebranych nowego planu, który
mógłby być przyjęty przez gór-
ników, jak 1 właścieleli kopalń
i mógł doprowadzić do przy-
wrócenia pokoju w przemyśle
węglowym.

Konferencja Ligi Narodów

GENEWA, 7 grudnia. - Dzi-
siaj zebrała się Rada Ligi Naro-
dów na swą jesienną konferen-

Najw nfjszemi sprawami
do zalat + sprawa, Mo-

kwesta ograniczenia
zbrojeń. Sprawa Mosulu przed-
stawia się niezwykle groźnie ze
względu na stanowisko Turcji,
która grozi odrzuceniem wyro-
ku Ligi Narodów o ile nie bę-
dzie dla niej korzystny.  Czton-
kowie Ligi Narodów znajdują
się w kłopotliwem położeniu z
tego powodu.  

POLSKA WSTĄPIŁA

DO MAŁEJ ENTENTY

Złoty polski powra-

ca do równowagi

Giełda nowojorska notuje
14 centów za złotego

NEW YORK, 7 grudnia. -
Kurs złotego polskiego powra-
ca do równowagi. W ostat-
nich trzech dniach podniósł się
o kilka punktów. W ponie-
działek, 7-go grudnia giełda
notowała 14 centów za złote-
go, podczas gdy jeszcze przed
kilku dniami zloty byt notowa-
ny 10 centów amerykańskich.
Kurs polskiego złotego okazu
je stałą tendencję zwyżkową.

RUMUNIA OSTRZE-

GA BULCARJE

BANDY BUŁGARSKIE NIE-

POKOJA RUMUNJE *

BUKARESZT, 7 grudnia. -

Rumuński minister spraw za-

granicznych, oświadczył dzisiaj

w senacie, że rząd rumuński

przedstawił rządowi bułgarskie-

mu silne ostrzeżenia, wsprawie

ostatnich najazdów bułgarskich
komitadźów na rumuńską Do-
brudżę.

Minister rumuński  oświad-
czył, że o Ile rząd bułgarski nie
będzie mógł ująć kontroli nad
temi bandami, Rumunja będzie
zmuszona do powzięcia energi-
cznych kroków dla ich zgniece-
nia,

 

 

Wielkie mrozy nawiedziły całą Europę

Od Anglji do Serbji rozciąga się fala zimna - Wilki i nie-

dźwiedzie wypędzone z gór napadają na osiedla ludzkie
„___—U

Polak zatraty munszajnem

BINGHAMPTON, 7 grudnia.

- Jan Wodziński, lat 25,

zmarł skutkiem zatrucia wod-

ką domowego wyrobu. Wo-

dziński jest pierwszą ofiarą

zatrucia alkoholem w nadcho-

dzącym okresie świąt Bożego

Narodzenia.

Prezydent Coolidge przema

wia do farmerów

CHICAGO, 7 grudnia. - Pre-

zydent Coolidge przybył dzisiaj

do Chicago dla wygłoszenia

 

PARYŻ, 7 grudnia. - Całą

Europę nawiedziła fala gwałto-

wnego zimna. W Alpach, w któ-

rych często jest zimniej, jak na

Syberji, mrozy doszły do 30 sto-

pni Celzjusza, albo 29 Fahren

helta, poniżej zera.

Tegoroczna wczesna zima jest

najsimniejszą w ostatnich 25 la-

tach I zimniejsza od ostrej zł-

my w 1917-18 roku, która była

szczególnie zimna, nie tylko we

Francji, ale i na kontynencie

północnej Ameryki.

Cała północna Europa od An-

glji do Serbji znajduje się w u-

ściskach gwaltownych mrozów,

niezwykłych w zachodniej Hu-

ropie, szczególnie we Francji,

DŁUGIE ROKOWANIA DOPROWA-

DZIŁY DO POMYSLNEGO SKUTKU

Polska uczyniła jeszcze jeden krok naprzód po

konferencji w Locarnie

WIEDEN, 7 grudnia. - Prasa wiedeńska podaje dzi.

siaj sensacyjną wiadomość, iż Polska przystąpiła po dłu-

gich rokowaniach do Związku państw środkowo-europej-

skich, które utworzyły „Małą Ententę". 0 szczegółach i

warunkach przystąpienia Polski do Małej Ententy dotych-

czas niewiadomo. Pewnem jest, iż przymierze to obowią-

zuje do wspólnej pomocy na wypadek wojny z sąsiadami.

Ideą przewodnią Małej Ententy było i jest stworzenie blo-

ku mniejszych państw przeciw potężnym a niebęzpiecz-

nym sąsiadom ze wschodu i zachodu, niejako próbą samo-

obrony w razie konfliktu z Niemcami lub Rosją.

czeństwo utraty Syrji

BEIRUT, 7 grudnia. - Woj-

ska francuskie zdobyły dzisłaj

w górach Libanu fortecę Has-

belja, zajętą przez powstańców

syryjskich, położoną 40 mil na

południowy-zachód od Damasz-

ku.

Zwycięstwo wojsk francus-

kich nad powstańcami zostało

spowodowane przez wielki ruch

oskrzydlający, który zmusił po-

wstańców syryjskich do zupel-

nego wycofania się z gór Liba-

nu.

BERLIN, 7 grudnie- Wybit-

ny polityk niemiecki wcale nie

fantazjujący marzyciel, omawia-

jąc kwestje traktatu w Locarno,

wyraził imieniem narodu nie-

mieckiego przekonanie, że przy-

szła międzynarodowa konfergn-

cja powietrzna w Paryżu będzie

początkiem nowej ery w historji

Europy, której ludy utworzą

Zjednoczone Stany Europy,

zmuszone do tego względami
 

 p da przed

stowarzyszenia „American Farm

Association." Prezydent przed-

stawi swoje zapatrywania na

potrzeby rolnictwa 1 natych-

miast powróci do Washingtonu

dla przyjęcia ›sprawozdania z

otwarcia nowego kongresu.

 Blisko ośm tysięcy czy p sig za

tem. Gdybyśmy akcję rozszerzyli na wszystkie sta-

ny Ameryki Północnej oqumalibyimy nie dziesięć ty-
sięcy, ale setki tysięcy takich podpisów.

Cóż to znaczy?
Zarządzenie rządu jest CHYBIONE. Zupełnie chy-

bione (jak wiele innych) szczególnie wobec takiej ka-
tastrofalnej zmiany stosunków gospodarczych w kraju.

Posylamy zresztą i dolary. Miljony polskich dola-
rów idą do kraju.

Nie posyłamy szmat ale znoszone dobre ubrania i
bieliznę.

Nie te nasze paczki ale co innego Osłabia przemysł
krajowy.

Wytnij kupon zamieszczony na stronie 5-ej i przyślij
go nam JEŚLI zgadzasz się w zupełności z naszą akcją.

2 ) *

    

UKRAINA PRZEPEŁNIONA CROMADAM ZE

. BRZĄCYCH DZIECI
 

101000 sierot wojennychbłąka się po kraju, przymierając
. , głodem

CHARKÓW, 7 grudnia. -
Przeszło 100,000 dzieci, sierot
wojennych, błąka się po Ukra-
inie, przymierając głodem. Dwa
dzieścia tysięcy nie ma dachu
nad głową, ani kawałka chleba
do ust, oprócz tego, co wyże-
brzą: Bolszewicki rząd ukraifi-
skl wyznaczył specjalną komi.
sję, która ma się zająć zorga-

nizowaniem opieki dla bezdom-
nych dzieci, Dla zdobycia fun-
duszów rząd zamierza opodat-
kować każdą flaszkę wódki w
wysokości jeden procent warto-
ści, co przyniesie około 2 mi-
ljony złotych rubli na ratunek
nieszczęśliwych sierot |wojen-
nych, skazanych na pewną
śmierć głodową z nadejściem
srogiej zimy,

 

 

 

Otwarcie sesji noWego Kongresu St. Z),
Walka „mokrych z suchymi" cechą obrad przyszłego Kon-

gresu - Wstąpienie Stanów Zjedn. do Trybunału
,w Hadze będzie załatwione na obecnej sesji

WASHINGTON, 7 grudnia. -69-ty Kongres Stanów Zjedno-czonych zebrał się dzisiaj na na-rady. Nowy Kongres posiada bezwzględną większość republikań-ską. Prezydent Coolidge posiadawszelkie gwarancje, że jego po-lityka zostanie przeprowadzonabez jakichkolwiek ograniczeń.Dwa lata temu kongres-mani demokratyczni w połącze-niu z progresywnym! republika-nami stanowili równowagę sit iprzez swoją koalicję wywieraliwielki wpływ na obrady Kon-gresu przez cały przeciąg sesji.Warunki te zmieniły się po wy-borze obecnego Kongresu, któ-ry posiada bezwzględną więk-szość repdblikańską i daje za-

pewnienie, łó" wszystkłó ' planyprezydenta. Coolidge'a. a .szcze-.gólnie przystąpienie Stanów .Zjednoczonych do ' Międzyniaro-dowego. Trybunału .wości zostaną przeprowadzonew całości; 'Charakterystycznym"rysem , obrad „nowego Kongresu, |Gbędzie ostra walka  pomię-dey /mokrymi" 1 suchymi",
prohibicji. Progresywny blokw. którydo niedawna odgrywał rolę ję-zyczka u wagi został zupełnierozbity i na przebieg obrad, któ-re pójdą gładko, zgodnie z ży-czeniami maszyny partji repu-blikańskiej, nie będzie miał naj-mniejszego wpływu. I

GÓRY LIBANUOCZYSZCZONE z. POWSTAK.

CÓW SYRYJSKICH

Szturm powstańców na Damaszek odparty - Niebezpie-

przez Francję minęło

Trwający od plątku wieczor
do niedzieli rano atak powstań
ców syryjskich na miasto Da-
maszek został krwawo odparty.

Generał Gamell, który był
istotnym wodzem francuskich
wojsk w Syrji został zamiano-
wany naczelnym wodzem wojsk
francuskich w Syrji i jest podle-
gły bezpośrednio wielkiemu rząd
cy Syrji Henry de Jouvenal, któ-
ry jest odpowiedzialny za wewnę
trzne i zewnętrzne bezpieczeń-
stwo prowincji Syrji.

NIEMCY MARZA 0 STWORZENIU ZJEDNOCZO-

NYCH STANOW EUROPY

Zagadnienia gospodarcze zmuszą narody do zjednoczenia-

Anglia nie może się trzymać zdala od reszty

państw Europ,

gospodarczem! "1 szgmośltwością
konkurowania ze czapami Zjed=
dnoczonemi w finanso-
wem.
Zjednoczone Stawy -uropy nie

będą stworzone przewparlamen=
ty, a przez ekonomistów, którzy
najlepiej rozumują, Iż życie go-
spodarcze narodów europejskich
już się nie pozwoli zamknąć w
politycznych granicach państw
rozszerzając Je po granice go-
spodarcze, któremi jest objęty
cały kontynent Europy, nie wy»
łączając Anglii, która nie może
pozostać w odosobnieniu,
Nowy gospodarczy związek

państw europejskich nie będzie
wymierzony przeciw Stanom
Zjednoczonym, _Przeciwnie -
współpraca Zjednoczonych Sta-
nów Europy z Ameryką będzie
leżała w interesie Zjednoczo-
nych: państw Europy,

Kryżys plebiscytowy w Chile

----- trwa dalej
** KRICA,-Ohile, 7: grudnia. -=
........ Pershing, przewodni
czący _komisji _plebiscytowej
i przedstawiciel peruwiańskiego
rządu w komisji pleblseytowej,
Freyre y Satander odbyli dłuż-
szą konferencję niezwykle wiel-
kiej doniosłości odnośnie mają-
cego się odbyć plebiscytu, który
ma się odbyć w najbliższej przy-
szłości. _Przedstawiciel Repu-
bliki Chile, Edwards w dalszym
ciągu nie bierze udziału w obra-
dach komisji plebiscytowej.
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Grudzień ma 31 dni.
  

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘCA.

   
KALENDARZYK

Leokadji p. i m.

Wypadki Historyczne

W roku 1766 głód i zaraza w
całej Polsce.

RUCH OKRĘTÓW

Wtorek:
Amer. Banker z Londynu
Munargo z Nassau

roda

 

Homeric z Southampton
Celtic z Liverpoolu

Mllbunluzaczadzony na
imerć

Kto powiedzhł?

Kto?
Dowiedzieliśmy się, że powie-

dział swemu sąsiadowi, nie zna-
jąc prawdy, nie wiedząc zresztą,
że już każdy dzisiaj wie, że tak
nie jest jak on powiedział.

Przekręcanie faktów w biały
dzień!

Nikogo za nos prowadzić nie
będziesz przyjacielu, bo my nie
od dzisiaj szykujemy się na ten
wieczór!
A naturalnie!
Siur czy nie siur,

brachu na taniec!
Wiesz taki zdrowy, nasz, swoj~

ski, z rozmachem, taniec domo-
wy nogami krajowego wyrobu, z
kobietą karmiona naszym chle-
bem, co to jeszcze zatańczy, że
aż dusza w nogach koziołki wy-
wraca.
Maskarada T-wa „Moniuszko"

odbędzie się dnia 26-g0 grud(nia!
26)

IDZIEMY

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Piłsudskiego!

 

 

NAJRYCHLEJ - NAJBEZ
PIECZNIEJ - NAJTANIEJ
możecie przesłać rodzinie

GWIAZDKĘ

Dolary w Upominku

przez

Standard Bank

jaki doręcza dolary w naje
bliższym urzędzie poczto-
wym w jaknajkrótszym cza«
sie, we wszystkich częściach

POLSKI, ROSJI

i innych państw.
Bank poczynił przygotowa-
nia przedświąteczne, by nie
zachodziły zwłoki w dorę-
<zaniu, z powodu ogromne-
go nawału pracy.

75c Telegraflczme T5¢.

STANDARD BANK
55 Avenue B, cor. 4 St.

NEWYORK CITY
Bank otwarty do 8-ej

wieczorem.
   

W białym pokoiku izolacyj-
nym w Ochronce leży i nudzi się
chłopak, który się zaziębił i tro-
chę kaszle. Lekarz kazał mu w
łóżku leżeć przez tydzień, Leży
więc i nudzi się.

Nie poważnego, zwykłe prze-
ziębienie.
Matka odumarła go przed dwo

ma laty, a ojciec przebywa w
szpitalu.
W tajemnicy zdradzę Wam, że

cichaczem zbiera centy na pre-
zent dla „cioci".

Ale o tem ani słowa...
Przypadkowo tak się układa,

że zawsze kilka „centów" w mo-
jej kieszeni się znajduje, ku wiel
kiej jego uciesze, ale to także
jest rzeczą uboczną.

Była u mnie wczoraj pani Ko-
kocka, Przyniosła paczkę dla bie-
dnej rodziny w Brooklynie. I
dwa dolary na cholnkę złożyła
i konika do Ochronki. A mały,
złotowłosy chłopak półożył na
moje biurko zabawkę, ze sprę-
żyną i wózeczkiem, jadącym po
szynach... arcydzieło. I pani Ko-
kocka objaśniła, że zabawka ta
przeznaczona jest dla chłopczy-
ka, który „nie ma mamusi".

Obiecałem, że wręczę zabawkę
najodpowiedniejszej osobie i od
prowadziłem zamaszyście kro-
czącego chłopczyka do drzwi.

k 6 e
Pan Bóg pono o wszystkich

dzieciach pamięta, nawet o ro-
baczkach opuszczonych, więc ze-
słał nam tego chłopczyka z za-
bawką dla sieroty leżącej w O-
chronce. Jakże świetnie się u-
kłada... Naturalnie, jeszcze dzi-
siaj wieczorem wręczę to ar-
cydzieło techniki zabawkowej.

60060 +
Mówią, że Pan Bóg strzela, a-

le
Jakoś inaczej się stało.
Odwiedził mnie bowiem Ro-

dail, poszukujący pracy. Choru-
je na suchoty, długo leżał w szpi
talu, żona w błogosławionym sta
nie, ma dwoje dzieci w domu, za»
robku nie ma , sił do pracy nie
ma, za mieszkanie nie zapłacił...
Ponuro wije się życie. Tak bez-
nadziejnie. Szczególnie...
Pomogłem mu czem mogłem

i... dałem mu zabawkę dla dzieci.
Dlaczego?
Miałem takie przeczucie, że te

dzieci bardziej zabawki tej po-
trzebują. Przemówił do mnie ja-
kiś głos zdala, nieznany mi. Po-
znałem tęsknotę tych dzieci su-
chotnika i wreczyłem jemu za-
bawkę dla nich.
Wraca do domu bez pracy.
Jedynie żona go zrozumie.
Dzieciom zamiast smutnej

wieści i chleba - przynajmniej
zabawkę przyniesie.

NA CHOINKE

Wasilewski
Kontnik
Bezimienny .
E. S. Gulmantowicz
J. Petryni .........
Zofja Pesselt
A. i M. Zbyszyńscy .
Wacław Wrzesień .
Zofja Cyrańska .
Antoni Woyterski
F. Piwińska ...
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na CHOINKE, ur

pytania:

Jak dojechać:

Na którem piętrze:

Numer drzwi: ..--.-------

Ile ›dziech ...-

 

Wiek każdego dziecka: ..

pujący adres:

 

DO MATEK!

Matki, które mają zamiar przysłać Iwon dzieci
przez Czy

Świata dla biednych dzieci, proszone są nutychmm‘!
wydac do nas list z odpowiedzią na następujące

Imię i nazwisko: ...........

Dokładny adres: ...........

   

iu ohłopoów - Ile dziewcząt:

Czego najbardziej potrzebuje?

Czego najwięcej brak w mieszkaniu: .. ......wara
Listy z odpowiedziami prosimy wysyłać na nastę-

»
c. 0. Nowy Swiat, 24 UnionSquare, New York City ‘1

uke a eee eter ek eee e

»

 

,,WEOCZEDZE"

Leśniak xg

NA OCHRONKE

Wasilewski
Kontnile ...
A. Winkler...

. $5.00

 

Wzrost zapotrzebowania pra-
cy i zapłaty w New

Zapotrzebowanie _rąk _robo-
czych i zapłata w miesiącu paź-
dzierniku br. była o jeden pro-
cent większe, aniżeli w zeszłym
roku w tym samym czasie. Bez-
robocie jednak wtym roku rów-
na się przeciętnemu bezrobociu
w roku zeszłym.

  

Porucznik Luigi Signolini, sławny lotnik włoski, przybył do New
Yorku ze swoją żoną, na włoskim parostatku „Conte Bianea-
mano", który jest największym okrętem włoskiej marynarki

handlowej,
 

Chłopiec postrzelił się
podczas zabawy

Jedenasto - letni chłopczyk Vin
cent Circencecione, zamieszkały
765 Garden ulica Bronx odstrze-
lił sobie palec, gdy rewolwer któ
tym się bawił wystrzelił niespo-
dziewanie.

 

Pani Louise Brooks ukazała się
w tym oryginalnym kostjumie
na scenie, podczas balu Lafayet-
te'a w hotelu Astor w New Yorku,
Jest to tylko jeden z  pomysło-
wych kostjumow demonstrowa-

nych na tym balu

NOTATKI REPORTERA

A. S. Brown, wydawca tygo-
dniówki „Broadway Brevities"
zostanie wywieziony z więzienia
Tombs do zakładu poprawczego
w Atlanta, aby rozpocząć swoją
dwuletnią karę, zaużywanie po-
czty do przesyłania niedozwolo-
nych prawem artykułów o treści
„artystycznej", jak pocztówki,
obrazy, książeczki i t. p.
Wraz z wydawcą dostał się

również za kratki jego redaktor
Steve Clow, który również, jak i
pan szef będzie odsiadywał pe-
wien perjod kary w Atlanta.

Mimo deszczu dwadzieścia ro-
dzin zamieszkałych w domu pn.
546 West 30th Street zmuszonych
było wyjść na ulicę i czekać do-
póki strażacy nie ugaszą ognia,
jaki w wymienionym domu pow-
stał. Przyczyna ognia nie zosta-
ła do tej pory ustalona. Straty
nieobliczone.

W West Side Court, obok sę-
dziego Maxa Levine zasiada od
kilku dni kobieta, która z nad-
zwyczajną uwagą .śledzi prze-
bieg spraw i od czasu do czasu
mówi coś do sędziego. A. wiecie
kto to jest. Ano nowa asystent-
ka sędziego, prawniczka dyplo-
mowana, pani Clarice M. Ba-
right, która ma swoje biuro 4d-

kackie pur. 1650 Broad
Jest to pierwszy wypadek w hx-
storji wymienionego sądu, w
którymby kobieta zajmowała
stanowisko asystentki sędziego.

0 „WESOŁEJ WDÓWCE"

Słów kilkoro zdługlegodialogupodlłucbanych

Po teatrze wstąpiłem do re-
stauracji Domu Narodowego na
herbatę. W kącie sam jeden sie-
dział On, jak wcielony grymas
i gryzł zawzięcie kiełbasę.

jakże tam wdóweczka,
wesoła była?...
-The.
- Gadajże pełną gębą.
- Nie bardzo mi się podobała.
- Nie podobała ci się Mar-

jewska?
- Owszem, ale
- Ale co? Jesteś jednym z

tych licznych krytyków, którzy
we wodzie dołki kopią.
- Chyba mogę być szczerym

i wskazać na liczne braki.
- Naturalnie. Znajdziesz bra

ki i w Operze Metropolitan.
- To różnica.
- I wielka! Tam nietylko co-

dziennie grają, nietylko mają
drogo kupione gwiazdy i gwiazd
ki, ale za kurtyną stoją, bracisz-
ku mój, miljonerzy z trzosami,
pełnemi dolarów na subwencje.
A u nas za sceną pustki i zgry
zota wkostjumie i peruce i raz
na dwa tygodnie przedstawienie
i publiczność kapryśna a akto-
rzy również roszczą sobie prawo
do życia.
- Więc?
- Rozumie się, że muszą być

braki, że to nie opera pierwszo-
rzędna, nie Broadway, nie War-
szawa, ale garstka rodaków na
obczyźnie, którzy swoich rozryw
ką skupiają i bawią jak mogą.
- Ale jakże można było takie

go Krzyżaka z krzyża zdjętego,
na scenę puścić?
- Trudno. Mamy tylko jed-

nego Kalliniego, a nie dziesięciu.
Dlaczego nie wsportinasz o tym
doskonałym pierwszorzędnym
§piewaku, który mógłby śmiało  

występować w największym tea-
trze?
- Niezgrabnie tańczył.
- Bo tet nie jest balleryng,

a śpiewakiem, więc zachwycał
śpiewem, zaś tańce pozostawio- |
no pannie Nestor, która klasycz-
nie tańczyła w gronie swoich
zgrabnych „gryzetek". Chyba ta
kim baletem można się popisy-
wać. Polskim balet, bratku.
- Nie mówię o balecie. Mia-

łem na myśli słaby chór.
- Szkoda! Gdybyś tak orkie-

 strę Feldhana miał do dyspozy-
cji codziennie, przez kilka ty-
godni na próby, gdyby chorzy- |
stki i chórzyści porzucili swe
„dziaby" i ćwiczyli codziennie
kilka godzin przez kilka tygodni,
byłoby lepiej. Ale oni muszą żyć
i muszą pracować i tylko kilka
wieczorów poświęcić mogą. A tu
niema dużo takich, co przy gło-
sie są. Mimo to podobał się pu-
bliczności. Wszak słyszałeś o-
klaski.
- Guzik przeszkadzał, z Pos-

seltową komedje wyprawiał, gdy
Kallini śpiewał.
- Prawda, ale to drobnostka.

Trzeba było słuchać, a nie pa-
trzeć. Ot, weź naprzykład Kras-
sowskiego.
- Słaby głos.
- Ale gra - humor - wer-

wa - charakter - ,,pep", jak
z życia wykrojony, postawiony
na scenę jak żyw. Aktor pier-
wszej kldsy! Weź Yorkows. Mę-
czyła się ze swoim partnerem, za
mało miała ruchu i swobody w
roli, ale jak inną była w ostat-
nim akcie? Była sobą i--odżyła!
~ Ale...
- Przepraszam, Czy wobec ta

kich sił, jak Marjewska, która

(Ciąg dalszy na str. 3-j).

Z. WIECZORKU ADWENTOWEGO

ODDZ. ,,POTEGA®" ZW. SOC. POL.
 

Jak było do przewidzenia, Wie
czorek Adwentowy, który urzą-
dził Zw. Soc. Polskich, Oddział
„Potęga" w ubiegłą sobotę w Do
mu Narodowym przy St. Marks
Place, ściągnął olbrzymie zastę-
py miłośników zabawy.
A wiecie dlaczego Polonja po-

parła powyższą imprezę? .Ano
dlatego, że nigdzie się tak do-
brze zabawić nie można, jak na
zabawach socjalistów. Doborowa
orkiestra umiejąca grać niety!-
ko melodje polskie, ale i amery-
kańskie „Jazzy" i fox trotty, -
nadzwyczaj ruchliwy i dbający
o swoich gości komitet zabawo-
wy oraz doborowe: towarzystwo,
oto płusy; które są bodźcem dla
rodaków do przybywania na te
zabawy.
Było również wiele niespodzia

nek i rozrywek, które, jesteśmy

 pewni, zadowolity każdego z go-
 
 

 
prawo), uczniowie
Isidore Levmlon, Julius Stecher i Ben Yadelson

 

(z lewa na
wyśszej w Brooklynie, rozpoczęli akcję

wśród swowh kolegów, kmn ma na celu założenie klubu dla
poczucia wśród  

ści. To też nie dziwnego, że gdy

nad ranem goście rozchodzili się

do domów, słyszeliśmy takie roz

mowy:

„Wiecie co, dobrzeby było,

gdyby takie zabawy odbywały

się co tydzień".

„Ciekawe, kiedy się odbędzie

następna zabawa ?"

„Szkoda, że wszystkona świe-
cie przemija!"

Widzicie wiec. że nikt nieża.
łował, że był na Wieczorku Ad
wentowym Socjalistów.

Jedynym osobnikiem, który
się martwił był z pewnością
sam „Adwent", ponieważ, będąc
już w podeszłym wieku, musi
spędzać dnie całe w domu, w...
łóżku. Z.

Sekretarz stanu przemawia

w New Yorku

" Sekretarz stanu G. Kellogg
przybywa dzisiaj do New Yorku
dla wygłoszenia przemówienia
podczas bankietu w w
hotelu Ritz Carlton przez stowa-
rzyszenie
nych Bankiet jest przedslęwzlę-
ciem bezpartyjnem.

Rozpoczęcie budowy nowego

subway'u

John Delaney przewodniczący
wydziału komunikacji wbije pier-
wszy nit do stalowej belki użytej
do pierwszego żebrowania, przy
budowie nowego subwaju miej-
skiego pod St. Nicholas Ave. i
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Dzial Zdrowia

pro-um

Dr. H. Sokal
141 Kent St, Brooklyn, N. Y.
___

H. W., Wharton, N. J.

Szanowny Panie Doktorze!
Proszę odpowiedzieć, co zna-

czy choroba Appendicitis? „Le-
karz niedawno orzeki, że jestem
chora na tę chorobę i wobec te-
go chciałabym wiedzieć jej
szczegóły i przebieg, Operacji je
szcze nie miałam, lecz po kilku
wizytach lekarza czuję się o wie-
le lepiej.

Proszę Pana Doktora o łaska-
wą odpowiedź. ..

a dla mamy ;

ślepej kiszki. Choroba zwyczaj»
nie przebiega ostro. Zaczyna się
silnemi bólami w dolnej części
brzucha po stronie prawej, cho-
ry ma gorączkę, bóle głowy, wy-
miotuje, a brzuch jest twardy,
jak, deska, gdy się go dotknie-
choroba jest poważna, ale jeśli
się zaraz operuje, to nie ma nie-
bezpieczeństwa, O ile atak prze-
szedł spokojnie bez operacji, to
tem lepiej dla Pani.

P. S., Brooklyn,
| Szanowny Panie Doktorze!

Przeszło rok czuję bóle w
lewym boku. Byłam parę razy
u lekarza, który przepisał mi le-,
karstwo. Lekarstwo mi pomaga
do czasu póki go przyjmuję. -
Proszę Pana Doktora o poradę.

«+0
Jeśli Panu lekarstwo pomaga,

to niech Pan dalej zażywa. Co
do rodzaju choroby, to z Pań-
skiego opisu trudno coś wywnios
kować. Choroba taka jak „za-
ziębiona krew" nie istnieje.

 

Harold Hershey, skarbnik towa-
rzystwa transportacyjnego, któ
ry uciekł z $40,000, został przy-
trzymany w Cleveland, 0. Her-
shey miał w kieszeni tylko 5 *
centów, gdyż resztę przegrał w

jednej z szulerń Cieveland'u.

 

Max Maliński lat 40 agent
handlowy z zawodu, zamieszkały
226 - 47 ulica znaleziony został
w swem mieszkaniu zaczadzony
gazem na śmierć.

Jeżeli lubicie świergot ptasząt,
to cieszcie się, albowiem na po-
kładzie okrętu „George Wash-
ington" przywieziono 22,000 ka-
narków, Kanarki te należą do
rasy Hartz, czyli tych, jakie ho-
dują Niemcy w górach Hartz.

KUPUJCIE NALEPKI

GWIAZDKOWE!

Nowojorskie :Stowarzyszenie
Zdrowia i Walki z Gruźlicą tyl-
ko taż w roku prowadzi kampan-
ję w celu zebrania funduszów po
trzebnych mu na zwalczanie Bla
łej Plagi.
Kampanja ta trwa rok rocznie

w ciągu trzech tygodni tylko, po
między Dniem Dziękczynienia a
Bożem Narodzeniem 1 polega
przeważnie na sprzedaży nale-
pek gwiazdkowych po jednym
cencie za sztukę.

Nalepki te są bardzo gustów:
ne i przyczyniają się do upięk»
szenia listów 1 pocztówek z ży-
czeniami wesołych świąt oraz pa
trek z upominkami gwiazdko-
wemi. Kupujcie te nalepki!
 

Bankier popełnia samo-

bójstwo

Amold Syrkin lat 60, bankier,
wyskoczyl z okna swego biura

Y P jac no-
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me Tam”(m-„„ r *
kełamne

Georgette i ”at”; h.
room zla Jemen „„Jan,1$9.75

7 wybór dekoracji na

DARMO!

Prawdziwy U. S. ›h

$1 |
dla nowych

depozytarjuszy

 

Czarodziejski
który mote rozros-
nąć się w tysiące

Dolar,

[BŻBLI przyjdziecio do
tego Banku futro, lub

któregokolwiek In n e go
" dnia, do 31-50 grudnia,
damy Wam DARMO książ
żeczkę benkowg z $1.00
wpisanym na Wasze
skonto.

i

Będzie to Wasz poors
tok oszcządzenia $50. do
31.50 grudnie, 1996-08 ; ›
ktadając tylko $1.00 co
tydzień w ciągu przyszło
go roku.

CITIZENS

Savings Bank |;

Bowery & Canal St. W
Otwarty codziennie 04 9
zano do 3 po południu.

W poniedziałki wieczorami
od 5 do 8.

W soboty 08 9 rano do |
1 po południu |

   

 

tatkę do przyjaciela, by pocieszył
jego żonę i zajął się jego zwio-
kami. Syrkin który przybył do
tego kraju przed 35 laty z Polski
pozostawił syna i dwie córki.

Gazeta polska jest czemó

więcej dla Polaka, aniżeli

gazeta angielska dla Ame-

yklmmd.

 

Na boleści

w krzyżach, w boku,
* w piersach, naderwanie,
sztywność, spróbujcie

Severa's

Gothardol.

Jego gojące dzialanie jest
wprost eudownem na bo-
leści pochodzący od reu-
matyzmu i neuralgie.

Geny 50 a 60 centów.

Próbujele najpierw kupić w aptece
 

SĘVERA Co.
RAPIDS, IOWA
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[Po dymisji gabinetu
(Pisze dla „Nowego Świata" E, Warzycki z krakowa).

Pękła bomba od dawna przy-
gotowana - p. Grabski wraz z
gabinetem podał się do dymisji.
Ten swój krok umotywował
zmianą stanowiska Banku Pol.
skiego, który cofnął interwencję
w sprawie utrzymania kursu zło
tego na giełdach zagranicznych.
Niewiadomo, czy prezes tego
banku, p. Karpiński, szedł na
rękę opozycji sejmowej, ściślej |
mówiąc opozycyjnym klubom
stronnictw włościańskich od daw
na godzących w osobę p. Grab-
skiego, czysteż różnica poglądów
między nim a ministrem skarbu
podyktowała mu odmowę inter-
wencji na rzecz kursu złotego.
Pewnem jest jednak, że ta roz- |
bieżność postępowania ministra
skarbu a Banku emisyjnego -
zasadniczo niedopuszczalna-w
chwili pertraktacyj o pożyczkę
jest czemś, równającem się war-
cholstwu.
Stanowisko Banku Polskiego

tem mniej da się usprawiedli-
wić, że sfery giełdowe, najbar.
dziej w danym wypadku miaro-
dajne, przyznają, że niema real.
nej podstawy do gwatownego
załamania się złotego, gdyż bi-
lans handlowy, a poniekąd też
płatniczy lopszy jest za paździer
nik, niż był we wrześniu, zagra-
ica zaś nie rozporządza ob@cnie
k wielką ilością złotych, by

interwencja była zbyt kosztow
na. Zaprzestanie jej można więc
tłumaczyć jako świadome i celo-
we podstawienie nogi p. Grab-
skiemu, do którego słusznie da
się zastosować: kto mieczem
wojuje, ten od miecza ginie

Mieczem dla niego stał się zło-
ty polski. Wbrew przestrogom
pierwszorzędnych ekonumxąmv
i ekspertów finansowych, przed-
wcześnie powołał on do życia no-
wą walutę, nadał złotemu war-
tość fantastyczną, dla utrzyma
nia go na tej nienaturalnej wy-
żynie podporządkował mu zagad
nienia gospodarcze i oto wraz ze
„gwem połowicznem dziełem pada
Optymistyczny teoretyk sanacji
finansów - sanacji zbudowanej
na falszywych przesłankach my-
ślowych, którym życie klam za-
dało, Pierwszym fałszywym pun
ktem programu sanacyjnego by
ła niczem nieuzasadniona wyso-
kocenna waluta. Ona to uniemoż
liwiła nasz eksport, podcinając
tem samem krajowe warsztaty
pracy, czego następstwem coraz
liczniejsza armja bezrobotnych
i coraz większa drożyzna. Wy-
mowną jej ilustrację daje wskaż
nik drożyźniany, który w ostat-
nim okresie marki wynosił 74
procent, po wprowadzeniu zlote-
go, podskoczył na 97 proc., obec-
nie zaś doszedł do 127 proc.

Ze wskaźnika międzynarodo-
wych cen hurtownych w państ-
wach o walucie stabilizowanej,
dowiadujemysię, że Polska jest
jedynym krajem, w którym
wskaźnik ten wzrasta, a poza
Rosją sowiecką stała się wogóle
najdroższym krajem w Europie.

Pauperyzacja Polski jest fak-
tem tak dobrze znanym, że pp.
Michalsey, Strofiscy & Comp.
całkiem niepotrzebnie zadają so
bie trud rozgłaszania go pismem
i słowem ku radości naszych są-
siadów od wschodu i zachodu.
Co innego wszakże krytykować,
a co innego działać!
W tasiemcowo rozwiekłych

dyskusjach, konferencjach, o-
bradach polnyczno—gospogur-

czych, organizowanych |przez

prawicę, a zdążających do celu

wreszcie osiągniętego: do obale-

nia gabinetu, nasłuchaliśmy się

do znudzenia o przyczynach cięż

kiej sytuacji, ale środki napra-

wy zawsze i wszędzie oshninqo

najgłębszą tajemnicą. Rozumie

się, że w długiej litanji grzechów

p. Grabskiego, elne miejsce

zajmują pewne zdobycze 59m!-
ne, przyznane klasie robotniczej.
Z wszystkich trybun lewjatań-
eko - endecko - chłopskich roz-
brzfiewa ta katarynkowa. pio-
senka z refrenem protestującym
przeciw 8 godzinnemu dniu pra-
cy, płatnym urlopom, kasom th0
rych ete. Gdy jednak chodzi o
krytykę twórczą, o nowy pro-
gram sanacji, dowiadujemy się
z lękiem, że korektorzy wracają
do starych osławionych leków,
co najwyżej zaopatrzonych wno
we etykietki.

Propaguje się tedystworzenie
drugiej waluty, czyli ponowną
inflację, dostatecznie nam zna-
ną, inni, jak b. min. skarbu, p
Michalski, radzą obniżyć war-
tość złotego do 20 groszy, a za-
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tem uszczęśliwić nas nową de-
waluacją. W przeciwstawieniu
do rozmaitych mglistych maja-
czeń reformatorskich, oświad-
czył też p. Michalski bez obsło-
nek, że jedynem wyjściem z cięż
kiej sytuacji byłoby wciągnięcie
obcych kapitałów do Banku Pol.
skiego. Prcjękt, ten gorąco po-

pierał Korfańty; obecnie po cof-

nięciu mu pełnomocnictw w róże

nych przedsiębiorstwach państ-

wowych oraz wniosku zrzucenia

go z prezesury w Banku

kim, poparcie niedawnego „mę-

ża opatrznościowego" może być

mniej skuteczne, o ile na hory-

zoncie: przyszłego rządu nie

wznijdzie nowa gwiazda dla Kor

fantego.

Właśnie z obawy przed możli-

wościami tego rodzaju,

cza, że twórcą nowych horyzon-

tów I nowych konstelacyj będzie

  

 py

 

 

Słoń ten został przywieziony do Londynu i ma uczestniczyć w wy.
stawie w tutejszym ogrodzie zoologicznym. Widzimy go w chwili

wyładowania ze statku,

 

 

WIADONOŚCI Z NEW JERSEY

 w znacznej mierze Y

wójt z Wierzchosławice, PPS wca

le nie pragnęła przesilenia rzą«

dowego. Poseł Moraczewski od-

słonił też istotne motywy wich-

rzycieli oświadczywszy, że „rząd

który się zdecydował na rewizję

w PKO, na rewizję w Guzoha-

mie, na rewizję defraudacyj po-

datkowych na Górnym Śląsku-

ten rząd już wydał na siebie wy

rok śmierci", Zdaniem Moraczew

skiego, istota zła tkwi nie w rzą

dzie, lecz w ustroju kapitalisty-

cznym bez kapitału. Dlatego nie

oczekuje on żadnej poprawy

przez personalne zmiany rządu,

ani też przez zaciągnięcie nowej

pożyczki, która rychło zostanie

zużytą i po paru miesiącach sta-

niemy przed tem samem zagad-

nieniem. Ale wtedy my socjaliś-

ci - zapowiada - wystapimy z

własnym projektem naprawy sy

tuacji gospodarczej.

Dymisja, czy - jak to okreś-

lu odłam prasy - ucieczka p.

Grabskiego, zbliżyła chwilę, kie-

dy projekty naprewy stały się

nakazem kategoryeznym. Czas

po temu najwyższy, a zadanie

niełatwe. Mówi się wprawdzie o

gabinecie koalicyjnym, lecz z u-

kładu stronnictw trudno dociec,

kto z kim zechce robić koalicję.

Z drugiej strony nie wolno o-

becnie przedłużać przesilenia.

Nie pora na walki partyjne, na

źmudne debaty sejmowe, gdy do

lar w prywatnych obrotach prze

kroczył 7 złp., a bieda irrozgo-

ryczenie doszły do zenitu. Rada

jest jedna, o której zresztą wszy

scy wiedzą, nie mając siły

lić jej w czyn. Wypowiedział ją

wyraźnie | dobitnie p. Stefan

Dziewulski, redaktor „Ekonomi-

sty". ~

Wykazawszy cyfrowo, że spo-

dziewane dochody muszą z po-

wodu niezdolności płatniczej

sproletaryzowanego społeczeń-

stwa ulec znacznej redukcji, au-

tor konkluduje: „Jest tylko jed-

na rada. Jeśli dochodównie moż

na powiększyć, trzeba zreduko-

wać wydatki, Trzeba spuścić z

tonu, wyrzec się - do lepszych

czagów -wielkom&carstwowych

ambicyj, przejść do trybu życia

skrotnnego i pracowitego... Ale

żadne ćwierć czy półórodki nas

nie zbawią. Trzeba apić do

budżetu z siekierą i nie bacząc

na ból i krzyk, odrąbać to, co

trzeba odrąbać, aby uratować

resztę, Nie ulega bowiem wątpli

wości, że - jeśli nie weźmiemy

się radykalnie do reformy-za

miesiąc, za trzy. miesiące, może

trochę wcześniej, może trochę

później, znajdziemy się wobec

takiej katastrofy, że już i sie-

kiera nie poradzi.

Stoimy już wprzededniu za-

powiedzianej katastrofy. Jakikol

wiek rząd się wyłoni, pierwszym

jego obowiązkiem będzie wyko-

nać cesarskie cięcie. Bez zwłoki

i bez pardonu!

Gen. Pershing proponowany

na szefa policji w New

Yorku

Przedstawiciele -stowarzyszeń

kupieckich w New Yorku usiłują

wpłynąć na nowowybranego ma-

jora Walkera, aby na szefa poli-,

cji na miejsce Enrighta zamiano-

wał generała Pershinga. "Kupcy

przypuszczają, że urok jakim się

cieszy generał Pershing wśród na

rodu amerykańskiego przyczynił

by się znacznie do powstrzyma-

nia fali zbrodni zalewającej mia-

sto New York.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

A__ 

 

 

NEWARK

Osobiste

W ubiegłym tygodniu bociek

odwiedził następujące domy pol

skie w Newarku: państwa S. S.

Swaszek, 132 So. ul, zosta-

wit aynka; pp. Waisbrod, pnr.

638 Union Ave., pięknego chłop-

czyka ; pp. A. Strychniewicz, 495

Hunterdon ul., córeczkę.

 

Do Newarku zawitał onegdaj

p. Bronisław Przybyłowicz, któ-

ry obecnie studjuje prawo w A-

merican International College w

Springfield, Mass. Bawil on tu-

taj tylko trzy dni, załatwiając

prywatne interesy i goszcząc u

licznych przyjaciół, poczem po-

wrócił na studja,

 

W ubiegły czwartek, bawił w

Newarku p. L. Olszewski, z Pro-

vidence, R. I., goszcząc u pań-

stwa, Z. Brodeckich 438

Springfield Ave. Pafistwo Bro-

decey również niedawno temu

przybyli na stałe do Newarku

z Providence.

Jeszcze o tej rybie

--
Pogłoski krążą po górze mia-

sta, iż pewna grupa przygodnych

rybaków, zazdroszcząc szczęścia

Ptakowskiemu, wybiera się w

tych dniach na morze, by popró-

bować swego szczęścia, Ano nie-

chaj próbują pobić rekord Pta-

kowskiego. Nie jest to tak łatwo

natrafić na taką przygodę jaką

on miał. "

„Wesoła Wdówka"

W niedzielę wieczorem, dnia

13-g0 grudnia, zjefdfa do Ne-

warku „Wesoła Wdówka" wraz

z zespołem artystów Teatru Pol.

skiego z New Yorku. Operetka

ta wystawiona będzie w Audi-

torium Kruegera, przy Belmont

Ave. Bilety wcześniej można na-

być w Klubie Oświatowym, pn.

255 Court ul., w Domu Narodo-

 

 

 

wym przy Beacon ul., w Sokolni

przy York Ave. i innych zwy-

kłych miejscach,

Chłopiec Polski raniony

przez auto

Ośmioletni Jerzy Bobrzycki z

domu rodziców pnr. 376-14ej

Ave., bawiąc się onegdaj na uk.

cy, wpadł pod koła samochodu,

w którem jechał G. Pallor, z

Bloomfield. Na szczęście Pallor

zatrzymywał swoje auto, przy

chodniku w pobliżu domu pań-

stwa Bobrzyckich, gdy mały Je-

rzy podleciał. Doznał on tylko

lekkich ran cielesnych. Lekarz z

pogotowia szpitalnego udzielił

mu opatrunku na miejscu.

Poszukiwania

Wiktorja Danelska poszukuje

córki swej Józefy. Niech się zgło

si do brata, Wacław, Danelskie-

go, camieszkalego pur. 179-ym

przy Semel ave, w Garfield,

N. J.

Średnicki przeniósł swój |

sklep do nowego lokalu

Ponieważ dom, w którym do-

tychczas mieścił się skład ynuzy-

czny ob. J/ Średnickiego, został

(nio sprzedany-i nowy właś-

ciciel go sam potrzebuje, sklep

więc został przeniesiony do lo-

kalu pn. 491 przy Grove ulicy,

pomiędzy 8 ulicą i Pavonia Ave.

Ob. Średnicki przy tej sposo-

bności znacznie powiększył swój

sklep i ma teraz na sprzedaż ol-

brzymi wybór pianin, gramofo-

nów, harmonij, skrzypiec, smycz

ków, strun, oraz płyt do fonogra

fówi rolek do pianin

Ceny niskie i spłaty bardzo ła
twe

 

   

Pan Józef Nukowski z Plain-

field: bawił -w 'koficu ubiegłego

tygodnia w gościnie u swego bra

ta, pana A. Nukowskiego, zamie-

szkalego pn. 128-ym przy Paci-

 
fic avenue.

Korespondencja

PASSAIC - *

Wieczorek Polskiej Szkoły

Ludowej
 

Piękny, acz skromny wieczo-

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY WTOREK, 8 GRUDNIA,(TUESDAY,DECEMBER 8), 1925 SikUNiud v.

__  

WYPRZEDAZ

ŚWIĄTECZNA

   

 rek. muzyc vokalno-taneczny

urządzony staraniem komitetu

Polskiej Szkoły Ludowej im. A-

dania Mickiewicza, wz sobotę, 28

listopada w Passaic, N. J., po-

zostanie na długo w pamięci ba-

wiących tam gości, a szczególnie

tych rodziców, których dzieci sta

nęły do popisu, : *

Pierwszym z licznego grona

dziatwy biorącej udział w uroz.

maiceniu zabawy, głośne brawo

zdobył maleńki Władzio Guścia-

ra. Choć mały, bo zaledwie coś

około sześciu lat liczący, zade-

klamowal on swój wierszyk z

taką werwą i zrozumieniem, że

niewielka sala Domu Ludowego

wprost trzęsła się od oklasków.

- Następny punkt programu -

Marsz Sokołów, nader starannie

i z wdziękiem apoteozowały w fi

gurowem zestawieniu uczennice

klas wyższych: Julcia Dul, Mi-

chasia Gala, Frania Hałka, E-

bietka i Lucyna Smagalskie, E-

leonora -Lewandowska, /Julcia

Kictbowicz, -Weronika :Suszek,

Stasia Bednarz oraz Zosia Kru-

szyńska,

Deklamacja pod tytułem „Do-

bra rada" przypadła w udziale

utalentowanej Werońci Suszek,

Wywiązała się ona ze swego za-

dania znakomicie.

Zkolei potem wystąpił z grą

na skrzypcach i fortepianie -

Witold i Wacuś, bracia P., pie-

szcząc ucho słuchaczów melodyj

ną „Ave Maria" Gounoda, po-

czem J, Durska, J. Dul, M. Ga-

la, S. Zagaja, E. i L. Smagalskie,

F. Halka, jak również 1 E, Le-

wandowska, wszystkie w nader

gustownych baletowych kpstju-

mach, pięknie odspiewały i w fi-

gurowym tańcu oddały znany u-

twór muzyczny „Santa Lucia".

Na zakończenie, ku serdecznej

uciesze zebranych, dziatwa szkol

na odegrała krótką, bo tylko w

dwóch odsłonach wesołą kroto-

chwilę p. t, „Niespodzianka z

Kraju", w której główną rolę z

iście szarmancką swadą wyko-

nala Frania Hakka,

Po tem wszystkiem rozocho-

cona młodzież i nie młodzież puś-

ciła się w tany, które trwały aż

do północy,

Zachęcony powodzeniem kom!

tet Szkoły krząta się podobno

nad urządzeniem drugiej zaba-

wy, w dniu 2Tym grudnia. Będą

wystawione tradycyjne

ki", Komitet, rzecz prosta, do-

kłada wszelkich starań, aby za-

mierzona zabawa wypadła jak.

najlepiej, tembardziej, że szla-

chetnycel Szkoły wart poparcia

ze strony polskiego ogółu.

Sympatyk.

CHLOPSKIE PRZYSTOWIA

Mądry obiecuje, a głupi się ra-

duje.
«+0

Uważny kiej dziewka po przy-

padku.
+++

I wilk się statkuje, kiej mu kły

spróchnieją.
 

 

Z powodu zbliżających się świąt Wożego Narodzenia, przywieziono do New Yorku pierwszy trans-port chginek i

 

wyindowano je na. West | Chambers St. Choinki te
domów ku uciesze naszej dziatwy
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KREDYT

Wasz stary gramofon

! Sklep na 2-ej Ave. jest otwarty

|| TELEFON: DR

 

NIE WYMAGAMY WPŁATY

miemy, jako część wpłaty, a resztę można

spłacać tak -ńiskiemi |ratami, jak -po

$2.00 TYGODNIOWO

Weser Bros. Inc.

Fabrykanci Pianin i Player Pianin

«67 SECOND AVE., rog 4 ul; NEW YORK

131 W. 23 ul., New York - 82 Broadway, Brooklyn

w niedziele do 6-ej wieczorem

KAZDEMU

lub fortepian przyj-

codziennie do 9-ej wieczorem,

Y DOCK 2890
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.WESOLEJ WDOWCE - ---

(Ciąg dalszy ze str. 2-j.)

indywidualność swoją gustowne

mi toaletami, przecudną mimi»

ką, wspaniałą grą, szykiem, śpie

wem, tańcem, rozmachem sztuce

nadaje ogrom polotu, wobec Kal-

liniego - takiego śpiewaka i ak

tora - który jednem słówkiem,

jednym ruchem rozwiąże naj-

te, prawdziwe, a będziemy mieli

wieczory jeszcze lepsze. Nie o

tych mowa, którzy przychodzą,

ale o tych, którzy do wodewilów -

i pikczerków swoje pieniądze

noszą, do tych obojętnych, gry-

maśnych panów, którym z nosa

wiecznie jakieś wielkopańskie

„ale" kapie,

 

 przykrzejszą a wol

takiego aktora jak Krassowski,

który na scenie wywołuje na-

strój tak pogodny i naturalny,

że czujesz odrazu siłę niepospo-

litą, wobec takiej klasycznej ba-

letnicy 1 baletu panny Nestor,

prawdziwej okrasy sceny, nie

mówiąc o dobrej orkiestrze, o

Bromińskim, który od dawna

jest faworytem publiczności, o

Gruzie 1 Zubrze itd. nie mówiąc

o udałych efektach świetlnych

i dekoracyjnych - wad szukasz

gębą kiełbasą wypchaną wtea-

trze, który nie posiada zgoła ka-

pitału i z jednego preedstawie-

nia na drugie czeka? Byle bal,

czy deszcz powoduje deficyt,

który z drugiego przedstawienia

pokryć trzeba. Jeśli wogóle nie

liczysz się z tem, iż to jest pra-

ca pełna poświęcenia i dobrej wo

li i poparcia i uznania godna,

to sobie drugą porcję kiełbasy

zamów i nie gadaj.

- Powiedziałem, że mi się po-

- Nic. Masz rację. Ja tet po-

wiedziałem, że było bardzo ład-

nie i wesoło, ale..

- Pójdź do Polonji ze swojem

ale. Powiedz jej, że musi fun-

dament cementowy łożyć pod ten

teate/- dać ludziom warunki
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Dr. Michał A. logolewicz
roLski

16 Second Avenuo, New York City

Leczenie :elektrycznością

i djagnoza za pomocą

Promieni "X"
uopzuwy ravage:

10 do 1 przed poludnie 1
$ do 3 winczorom:

 

 

NIEZANIEDBUJCIE ZĘBY!
ZEPSUTE zĘBY

  

z dok i zatruw

 

Zapówte zoby powodują wi
ZIII:

 

wacik: "zal -
ste Jaxarenporngt

rienwszonztDNA ROBOTA
po UMIARKOWANYCH CENACH

Badanie beztatne
Łatwe warunki tygodnfowej .«piaty

DR. J, C.
verans bestysta

POLSKA LECZNICA ZĘBów
Houston sthgey

 
 

c
w nlediels podług umowy,

Telefon Dry Dock 2888

~

CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

  

DR. J6ZEP ZAMOSCIE
POLSKI LEKARZ

183 Second Ave., róg 12 ut. Now York
SPECJALIci

04 chorób. cwoucnie +.
20ccizia,zatem1- dzieciecych. "w

ze kore
      

 

z
Róg Avenue A, ow. verk

Tel: siz
  

 

  
 

\

  



 

4 STRONICA

Namy Swiat
TELEGRAM CODZIENNY _

Publisned .Day and -by thewows ewiat pontisiing co

MEMBER A. B.C.
CM F _WEGRETNEK, Publlimer and Presidentw w. bot tur ".P. YOLLES: Managing Botiter

   nik. preex Sottke W

 

Nowy   ne     4 clam Matter: March Sat, 1914Pert Office New York, K. Y
Subscription rater outaideof New York City DallyOne (oar ... 6%

Entered aswo New v
  Prenumersta na. prowincjiwydanie: daienne

 

 

 

   

40 Rix: Months 10
Prenumersa na von rater outaldewycanie niedzielne Tork City SundayRocznie 23500 One Year 15.00Pélrocenie 160 Six Monthe 210

« w  Manharto |Subscriytien rator Meshattanwydanie: dzienne und Bronx: Dall
Recante 110.00 One Tear woePétmoczmie $00 Six Months en 

Sete!w Manhattan | Wrona Mashattań and BronrRecente fPoirocenie   
~MAINOFFICE - |_

24 Union Square, New York, N. Y.
Telephone: tuyverant B27 .

BROOKLYN BRANCH
586 Manhattan Avenue

~WEADYSEAN REVHONT

UHSOEL sig 6 maja 1968 roku we wet Ke
biele Wielkie w gub. Piotrkowskiej. Po opu-
szczeniu szkół przechodził różne koleje, które
dały mu poznać życie wszechstronnie. Był
praktykantem rolniczym, dwukrotnie próbo-
wał zostać aktorem, kilka razy pełnił służbę na
kolei, a nawet zapisał się na nowicjat do Pau-
linów w Częstochowie. Zaczął drukować
swoje nowele w r. 1893. Kolejno wyszły:
„Pielgrzymka do Jasnej Góry", „Komedjant-
ka", „Fermenty", „Ziemia Obiecana", „Lili",
„Sprawiedliwie"",  Zapóźno", „W jesienną
noc", „Przed świtem", „Z pamiętnika" i „Chło
pi". W „Chłopach", Reymont osiągnął naj-
wyższy szczyt swej twórczości. Wspaniała ta
epopeja, uzyskała w roku ubiegłym nagrodę
Nobla.

W driel, kioee napisal Reymiont
w ostatnich kilkunastu latach życia, genjusz
autora „Chłopów"" gaśnie. W roku 1919, ba-
wił jakiś czas w Ameryce. Napisał książkę o
wychodźtwie, którą krytyka uważając za pro-
pagandę partyjną prawicową, surowo osądziła
w Polsce

 

Jeszcze nie otrząsnął się naród polski że
straty, którą poniósł przez zgon Stefana Że-
romskiego, do mogiły zeszedł drugi wielki pi-

far: starszej generacji - Wladyslaw H. Rey-

mont
Pierwszy okres twórczości Reymonta za-

wiera w sobie wyraźne ślady demokratycznych

idei i przekonań, :Człowiek natury, niewolnik
czystej przyrody nienawidzi miasta, nienawidzi

piekielnych środowisk przemysłu nowoczesne-
go. „Ziemia Obiecana" Reymonta, w której

" przedstawia żgcie fabryczne w Łodzi - to pie-

klo prawdziwe

, Dobrze w tem piekle rasie semickiej jako

od wieków przystosowanej, dobrze Niemcowi-

kapitaliście, ale źle jest Polakowi, który nie u-

mie oddzielać czynu od marzeń i w którego

duszy drzemie zawsze kultura rycerska.
Reymont widzi w mieście tylko potworną

hydrę, bestję apokaliptyczną, która ciało i

mózg człowieka pożera. _Rwie się do natury,

do słońca,, do romantyki, a przedewszystkiem

do wsi polskiej

W szeregu utworach napisanych przed

„Chłopami" jak np. „Spotkanie", „Sprawiedli-

wie" i innych, Reymont przygotowuje grunt

pod przyszłe wielkie dzieło.
Są to szkice przepiękne do epopei, w któ-

rej zamknąć miał R nt duszę zbi ą lu-

du polskiego.

„Chłopi" są tą epopeją. -Dał wielki pisarz

wieś polską, wieś żywą z mistrzowską plasty=

, ką.

-

Wzniósł się w tem dziele do ostatniego

słowa sztuki.

Wieś Reymonta drga życiem. Każdy

przedmiot ujęty jest wspaniale. "Czy to w opi-

sach ludzi, czy też w opisach przyrody, jest si-

ła i świeżość barw i odcieni wielkiego artysty.

Kilkadziesiąt postaci chłopów, a każda z nich

wyraźna, plastyczne jak rzeźba Michała Ar-

chanioła, każda indywidualna i żywa. Język

nie tak twórczy jak Żeromskiego, nie wyrwa-

ny z głębi własnych przeżyć, ale niemniej jedr-

ny, szerokii silny.

Epopeja to w stylu Homera. Nie wypo-

wiada w niej Reymont własnych myśli, zapa-

trywań i poglądów.

-

Miłość, czy nienawłśc

autora, ukrywa się na dnie jego duszy. Nikt

nie wie co on czuje i co sądzi o tym świecie,

który maluje i rzeźbi, to pozostaje tajemnic-ą

Reymonta zajmują formy zewnętrzne i w

tych jest mistrzem. -

A co poza tem wszystkiem?
Za „„Chłopów", jako za dzieło skończone

literatury, Reymont otrzymał najwyższe wy

różnienie i uznanie międzynarodowe w posta-

ci nagrody Nobla. Zesluzona to nagroda.
Lecz poza literaturą, artysta daje duszę,

daje filozofję tego świata, który opisuje.
Reymont ukrywając duszę i filozofję w

y
+ i
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„Chłopach" dał wyjątkowe dzieło artystyczne,
ale w porównaniu do innych epopej, zagadko-

we jakby i niepokojące,

Może jednak tego chciał właśnie wielki

pisarz. Może inaczejby napisał dzisiaj o wsi

polskiej, dzisiaj, gdy wieś ta przebudzona bie-

rze udział w życiu państwowem Nowej Polski
wb.

Koniec polskiego ,, Stinnesa"

Nazwano Korfantego „polskim Stinne-

sem". Biedak przed wojną i podczas wojny,

wyrósł na magnata"wraz z powstaniem Niepo-

dległej Polski. Dyktowal prawa na Górnym
Śląsku podczas walki plebiscytowej i za swoje

wpływy, które umiał wyzyskać, otrzymał so-
witą nagrodę od „kochanej Ojczyzny". | rost

pan Korfanty. '
Rósł, aż padł jak długi.
„Pamiętają - pisze prof. T. Siemiradzki

- czytelnicy walkę, jaka toczyła się w Polsce
przed trzema laty o posła Korfantego. Wszyst-
kie żubry, byki i osły ryczały w Sierpniu 1922-
go pod adresem Naczelnika Państwa - „niech
podpisze", a wszystkie źmije jadowite wtóro-
wały im sykiem - „czemu nie podpisuje".
Szło o to, aby zmusić Piłsudskiego do podpisa-
nia nominacji Korfantego na premiera Polski.
Ale Naczelnik uparł się, zagroził wkońcu wła-
sną rezygnacją i nie podpisał.

Na pocieszenie udzielił rząd polski Kor-
fantemu tytułu pełnomocnika skarbu państwa
do przejmowania części udziałów w górnoślą-
skich przedsiębiorstwach przypadających skar-
bowi przy podziale Śląska, a także zrobił go
prezesem rady nadzorczej Banku Śląskiego,
którego kapital zakładowy należy w połowie
do skarbu.

I oto rozpoczęłasię karjera finansowa nie-
doszłego premiera. Podczas gdy prawica w
kraju i na wychodźtwie miotała gromy na Pił
sudskiego i na lewicę za ich brak zaufania do
tak godnej osoby, pan Korfanty zaczął robić
majątek, Dochodziły słuchy>że po kilkunastu
miesiącach finansowania został Korfanty jed-
nym z najbogatszych ludzi w Polsce. Kupo-
wał wielkie dzienniki, zakładał nowe, jednem
słowem czynił wielki huczek koło swojej oso-
by i na krótki czas dostał się za premjerstwa
Witosa na stanowisko wicepremjera. Obecnie
jednak kontrola dokopała się nadużyć na po-
ważne sumy i pan Korfanty jest w zatargu ze
skarbem i z dyrekcją banku. Dyrekcja sza-
nując prawicowość Korfantego i nie chcąc pro-
wadzić z nim wojny, podała się do dymisji ale
rząd - ten dawny, Grabskiego, uznał za wła-
ściwe rezygnacji dyrekcji nie przyjąć, a nato-
miast cofnąć Korfantemu wszystkie pelnomoc-
nictwa oraz zabezpieczyć pretensje skarbu na
majątku względnie w razie potrzeby na oso-
bie byłego wicepremiera.

Krźdyt wykorzystany przez Korfantego

wbrew prawu w Banku Śląskim dla prywat-

nych jego przedsiębiorstw ma wynosić, jak po-
dają pisma krajowe, około miljona złotych i 25

tysięcy dolarów, a kredyt osobisty tego pana

- około stu tysięcy złotych i przeszło 20 ty-

sięcy dolarów.
Tak więc zakrojona na wielką skalę ka-

rjera polityczna i finansowa pana Korfantego

może znaleźć koniec w sądzie, a w najlepszym
razie w pyle zapomnienia.

Niechże teraz prawica dziękuje Marszał

kowi Piłsudskiemu, że uchronił Polskę od pre-

mjerstwa człowieka, który nawet z jednym ja-
kimś bankiem nie umiał wyjść na czysto. -

Kompromitacja prawicy, która wogóle nie ma

szczęścia do swych wielkich ludzi, byłaby o

wiele większą, gdyby pozwolono takiej krea-

turze darzyć na ie większym war-

sztacie.
Wyżej wspomniane rygory przeciw Kor.

fantemu zarządził rząd Grabskiego, który po-
litycznie raczej musiał sympatyzować z pacjen-

tem. Co zrobi w tej sprawie rząd Skrzyńskie-
go, niedlugo się pokaże".

Taki oto żałosny koniec spotyka „polskie»
go Stinnesa". \a

Nie ma prawica polska do swych wielkich

ludzi szczęścia. Z trzech „czołowych ludzi"

na liście ósemki w ostatnich wyborach p.

Trąmpczyński poszedł „w senatory" i został
zapomniany. Gen. J. Haller skompromitował

się podczas zaburzeń grudniowych, w czasie

inauguracji pierwszego prezydenta Rzeczypo-
spolitej i później usunięty przez endecję, wrócił

do armji. Teraz są wiadomości, że osoba jego

została załnieszana w jakieś nadużycia przy

dostawach wojskowych.

Wreszcie trzeci „tuz" p. Wojciech Kor-
fanty... Nie ma stanowczo szczęścia prawica.

w ow na

TRZYNASTY RZĄD

Obecny rząd p. Skrzyńskiego jest trzyna-

"stym z rzędu w Nowej Polsce. Ponieważ sfor-

mowany został w piątek, 20-go listopada, lu-

dzie przesądni gotowi są przypuszczać, że jest
fatalistyczny. Narazie jednak nie wygląda na
to, żeby trzynastka i piątek były nieszczęślie

wemi dla Polski. w * * 
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W N Z ubiegać się o ordery. To-

by jeszcze jako tako - choć

od biedy - można było zrozu-

| mieć i wytłumaczyć _Order z

| nieba nie spadnie. Płeczone go-

łąbki nie lecą do gąbki, Chcąc

| je w gąbce mieć, trzeba je zła-

| pac, ublé, oskubad 1 - wkońcu

| upiec. Niezawsze się więc faty-

ga opłaci. Ale dostać order fuż

gotowy, już upieczony - i nie

przyjąć! ,

To już zupełnie nie może się

pomieścić w „koltuńskich" choć

gładko uczesanych głowach. A

tak sobie właśnie z oflarowa-

nym mu orderem postąpił pan

Stefan _Boguszewski, _prezes

Zrzeszenia Samorządów i czło-

nek zarządu Centralnego Zw.

Kółek Rolniczych.

Przeciwnicy orderów dzielą

się na dwie grupy. Pierwsza

z nich jest liczna, składająca

się z tych, co mieli apetyt na

ordery i mieli wszelkie dane do

uważania kapituły orderowej za

dobrą ciotkę, która tej drobnej

przyjemności nie powinnaby Im

odmówić, ile że ma Boga wser-

cu - a jednak obeszll slg sma-

kiem i orderu nie dostali albo

dostali nie taki, jaki Im się słu-

sznie i ze wszech miar należał.

Tacy wmyśl bajki o liste 1 wi-

nogronach starają się | soble 1

innym upragnione blaszki orde-

rowe obrzydzić dla umniejsze-

nia „ślinotoku".

 

 

Do drugiej grupy, bardzo nie-

licznej, należą ludzie cierpiący

na organiczny brak apetytu do

orderów i umiejący tę herezję

swą jasno i prosto uzasadnić.

Na tę kategorję żadne środki na

pobudzenie apetytu nie działają.

8ą to ludzie niebezpiecznie cho-

rzy na tak zwaną „demokrację

bezprzymiotnikową", chorobę

nie tylko uporezywą, ale | nisz-

czącą system licznemi przymło-

tami i przymiotnikami - ude-

korowany.

W wypadku, o którym mówie

my rozpoznanie tej strasznej

choroby nie przedstawiało żad-

nych trudności, gdyż tam pa-

cjent wyspowiadał się opinji pu

blicznej z braku apetytu do or-

derów w sposób następujący:

„Ostatni numer „Monitora

Polskiego" wśród nazwisk osób,

które Otrzymały krzyż „Polonia

Restituta" wymienia i moje. Je

gli to jest tylko omylka, to pro-

szę uprzejmie o jej sprostowa-

nie, jeśli zaś Istotnie krzyż ten

został mi przyznany, to oświad-

czyć muszę, iż żadnego tak zwa-

nego odznaczenia przyjąć nie

mogę, gdyż sprzeciwiałoby się to

mym przekonaniom, Uważam

przyjmowanie tego rodzaju od-

znaczeń za niewłaściwe dla sie-

bie, gdyż dekorowanie krzyżami

jest niezgodne z podstawowemi

zasadami demokracji, stwarza-

jącej równe prawa dla wszyst-

kich i zmierzającej do takiego

zrównania obywateli, by każda

rzecz była dla wszystkich jed-

nakowo dostępna.

Analogicznie do uprzywilejo-

wania pewnych sfer w zakresie

możności korzystania z oświaty

wytworzyła się też warstwa lu-

dzi mających możność uzyski-

wania orderów, rekrutująca się

wyłącznie z tych samych sfer.

Niewątpliwem jest dla mnie, że

wśród szerokich warstw robot-

niczych i włościańskich jest o-

grom cały tych pracowników,

którzy przyczynili się do odbu-

dowy Państwa, Polskiego nie

mniej od nas deklarowanych,

Panie Ministrze,: Oni jednak or-

derów nie uzyskują 1 uzyskać

nie mogą. Dla nich wszelkie od-

znaczenia 89 niedostępne".

Nie chcieć, gdy ci dają jest zda

niem przymiotnikowo-demokra-

tycznej opinii publicznej dowo-

dem przykrego i, nawet oburza-

jącego, opinję publiczną zniedo-

lotnienia.

„Bieg-z Michale, co ci Pan Bóg

daje" - mów! opinja publiczna.

A Michała, czy jak w danym

_wypadku pana Stefana, „ciśnie

w dołku".
pae

systfm wmuszania ludziom

ozdób prześlicznych, ale nieko-

piecznie potrzebnych, stosuje o-

becnie policja warszawska do

swych własnych, rodzonych po-

DECEMBER 8), 1925

  

Pan Paderewski przyrzekł dać parę kon- pytają weterani armji polskiej: „Dlaczegoś o

certów dla weteranów armji amerykańskiej. nas zapomniał mistrzu?" «

To dobrze, że o nich pamięta. Ale słusznie

 

ZYCIE GOSPODARCZE W POLSCE -

(Komunikat Pol.-Am. Izby

 

Handlowej w New Yorku)

Pożyczka włoska

Wypłata kuponu No. 3 sied-

mioprocentowej poźyczki włos-

kiej, zaciągniętej w roku 1924

przez Polskę od Banca Commer-

cialo Italiana w wysokości 400

miljonówlirów i umorzenie 19,-

500 bondów na sumę 9,750,000

lirów, przypadały w dniu I-ym

listopada. Rząd polski ściśle speł

nik swe zobowiązania i wy-

płacił w oznaczonym terminie ca

łą należącą się sumę. ©(Kurjer

Warszawskiz dnia 1-go listopa-

da, 1925-go roku.)
«0k 00%

Kapitał amerykański na Górnym

. śląsku... ... .....

  

Grupa kapitalistów ameryka

skjęb, składająca się z przed-

stawicieli W. A. Harriman and

Co., Inc., z New Yorku 1 Ana-

conda Copper Mining Company

z Montana zakupiła tę część ko-

palni rudy cynkowej w Giesches

Erben, która znajduje się na pol-

skim Górnym Śląsku i jednocześ

nie nabyła część akcyj kopalni,

położonej w Niemczech.
+00 6 +

Nowe pożyczki w Stanach

Zjednoczonych

Dowiadujemy się z pisma Cen-

tral European Observer (z dnia

6-go listopada), że w toku są ro-

kowania pomiędzy rządem pol-

skim a pp. Kuhn, Loeb & Co. z

New Yorku w sprawie pożyczki

od tej finansowej instytucji, któ

rej spłata ma być zagwaranto-

wana przez dochody z polskiego

monopolu tytuniowego. Hipote-

ka dochodów z monopolu tytunio

wego daną była w roku ubiegłym

Włoskiemu Bankowi Handlowe.

mu, wobec czego, jeżeli obecne

pertraktacje rządu polskiego z

firmą Kuhn, Loeb & Co. zostaną

uwieńczone pomyślnym wyni-

kiem, pożyczka, tej firmy zosta-

nie ubezpieczona na drugiej hi-

potece.
wok os

Przemysł

W roku 1924-ym znajdowało

się w Polsce 319 unijnych fa-

bryk metalurgicznych, które za-

trudniały razem 66,197 ludzi.-

Placa otrzymywana przez prze-

ciętnego fachowego robotnika

wynosiła 41 do 89 groszy na go-

dzinę, a pomocnik'ów fachowców
- od 87 do 65 groszy na godzi-
nę. Kobiety otrzymywały od 14
do 49 groszy na godzinę, a ter-

minatorki od 9 do 33 groszy na

godzing.

 

Z PRASY I

Oto jedno z ech, jakie w pra-

sie krajowej znalazła głośny w

swoim czasle depesza z Rzymu

o projekcie monarchistycznych

półgłówków polskich offarowa-

nia p. Fordowi korony polskiej

wraz z bertem. Pisze „Kurjer

Poranny": .
„Galerja osobliwości, dobierana

tak starannie przez nasze „strone
nictwo" monarchistyczne ku. ucie-
sze państw zachodnich, cąraz czę-

ciej odsyłujących swych monar-
chów w stan spoczynku, wzrasta
powoll, ale zato stale.

Zaczęło się,wprawdzie nieszczę-
śliwie, od ęcin Sykstusa Par-
meńskiego, który wyparł się w ży-
wy kamień chęci kandydowania do
korony, preparowanej przez prof.
Szymona Dzierzgowskiego.

Nie więcej powodzenia miały
projekty, adresowane do _dwóch
książąt królewskiego domu angiel-

skiego.
Nadto i tu i tam natrafiono na

 

 

  

mówi więc każdemu zosobna po-
i na: osohności:

() PRASIE

szkopuł zgoła nieoczekiwany, za»

pomniano bowiem zawczasu zajrzeć

. do almanachu gotajskiego, w któ-

rym czarno na białem stol, .to
wszyscy ci rzekomi kandydaci do
korony są już żonaci. A. przecież
zasadniczo uchwalono, aby przy-

szłego króla „spiastować", t. j.
dać mu żonę z rodu nietyle Witosa
ile Zamoyskich albo Lubomirskich.

Z kłopotu chciał wybawić pe-
chowych poszukiwaczy kandydata
wiedeński potomek Sobieskiego.
Lecz najgorszy w tem ambaras,
żeby dwoje chciało naraz. A nasi
monarchiści nie mieli do niego za-
ufania. Nie wierzą w jego czystą
krew, zresztą słusznie rozumują,

że taki, co się sam zgłasza w dzi.

siejszych czasach na „królą", mu:
si byé warjat.

PocóŁ więc szukać daleko, kle-
dy szczęście blisko. Wszak przed
paru dniami zgłosił się do Belwe-
deru „Z Bożej łaski król. polski
ZygmuntB.", prosząc o dwa obi-
dy. Jak wyjuśniono, pora była nie-
odpowiednia, zatem obiadów nie
uzyskał, zresztą pan Prezydent był
 

 

na @ polowaniu, więc tym
ydatem do stołu zajęła się po#

lica polityczne. Stwierdzono jede
łęd 1... król Zyg-

  

Nie potrzeba więc szukać aż za
morzem, a jak donosi prasa ame-
rykańska, w głowach monarchi-
stycznych powstał projekt sprowa-
dzenia króla z za oceanu.
Ładną opinję wyrabiają Polsce

nasi wędrowni politycy, odwiedza-
jący Wieczne Miasto. Nie sądzie
my, aby to byli pp. Jabłoński i Ba-

Pan Komieki jeszcze nie zo-
stał posłem mianowany, -Generał
Dowbor-Muénicki był w dniu 20
zm. na swym wielkopolskim fol-
warku.

Kto więc zdradził tę «merykań-
ską tajemnicę polskiego monsr-
chizmu? Niewiadomo. -Tajemnice
jest tajemnicą. «

Ale mylą sig ci, co przypusz<
czają, że król samochodów będzie ©
leciał z szybkością 100 kilometrów
- jak jego auta, do Polski na
niepewną posadę.
Jednak fakt faktem, że mózgi

tych ludzi pracują usilnie nad po-
większeniem listy kandydatów do
tronu, na który tym kandydatom
wcale"nie. śpieszno".

Ob. W. Starowicz w Garfield, N. J.
- żądanego życiorysu J. Galla: nie
posiadamy, Radzimy zwrócić się do
Polish Book Importing Company, 34
Union Są, New York, N. Y.

A-

rezencie

ADIOLITE
ZEGAREK

 

    

 

a

Trwały

Punktullne!
Wygodny zegar

na zękę dl mężczyzn, kobiet,
chłoprów 1 dziewcząt, który
przetrzyma droksze i stabsza
zegarki w codziennem użyciu
poza domem, Hoka- 84.50
zuje czas po ciemku

Inne Modele $1.75 do $11  
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-Ale zaptaciaz, synku, za ten

kotyljonik z własnej kieszonki

(należność, jak twierdzi „Ex-

press Poranny", ma hyć ściąga-

na zgóry).

Nic więc dziwnego, że poli-

cjanci zdejmują hełmy, drapią

się w głowę i przestępując z no-

gi na nogę, mówią płaczliwie:

- Ach, j@k to strasznie źle.

A matka-polic} ha się

NA
FUTRA zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki 1 reparacje takowych,
przyjmuje pracownia kuśmierska

A. Rożek
1298 Lexington Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sto.
Telefon: Lenox 6461.
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warantujemy otrzymanie Ilosncji
Klery stwarte atiennie | wcesramikuns szę"*""

       anignat Auto scnoot
zzo €. vith Street, blisko Third Ave.
 

licjantow. Daje każdemu z nich
piękny hełm nie papierowy, ale
blaszany 1 mów: „bierz, dzie-
ko!" Policjant odpowiada: „Ach,
jak to straszniedobrze".

Ale policja warszawska nie
ma pieniędzy na zakup hełmów,  

  
i wogóle bardzo jest podobna do
tej innej matki, co to dawała
działkom po pięć groszy na za-
bawki gwiazdkowe, a gdy tych
groszy zebrało się, le dosyć, ku-
piła dziatkom na gwiazdkę no-
wą lampę do stołowego pokoju.
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CO BYLO DOTYCHCZAS?
Dale:

który wykradł z prosektorjum zwłoki przecudnie
pięknej kobiety, by je pochować. Pogrzebowy O'Hara, do-
myślając sie zbrodni w tajemnicy Reynoldsa planie szanetaż Reynolds ( przyjaciel jego Holmes uroili sobie, te
tycia jeszcze mie całkowicie zamarlo w cudnem cielo. Ala
o dalrzem odkładaniu pogrzebu nie może być mowy, Rey-
nolde czuwa przy zmariej, Holmes wyjechał w celu po-
rzymienia przygotowań do pogrzebu. Zmarła otwiera oczy.
Żyje! R. pędzi do szpitala do dra. Jamesa, który ją za-

do trupiarni. Ten bierze R. za niebezpie›cznego warjata. Każe go zamknąć w oddziale dla cho-Tych umysłowo, Holmes po powrocie z wycieczki zamiej›
sklej trafia na tę scenę,

%* % %
Powiedział mi ten uśmiech w jednej naj-

krótszej chwili, że obawy zacnego doktora
Brush'a co do umysłowego stanu chorejnie od
powiadają rzeczywistości.

l oto zdało mi się, że jesteśmy sami, ja i
ena, sami w tym pokoju, którego ściany jakby
rozstąpiły się nagle czy roztopiły się w miękką
biel obłoku. Panna Gano nie zdradzała swej
obecności najmniejszym ruchem czy szeptem.
Wtuliła się w niszę okna, zasłoniętego bial
sztorą, jakby znikła, coś białego na białem tle,

 

nic więcej.
I Bóg mi świadkiem, że gdybym dłoń zbli

żył do tych włosów, spływających sutą, obfitą
falą z jasnego czoła na poduszki, to w pierw-
szym przeblysku woli i świadomości, któryby
przyszedł potem, nazwałbym siebie  święto-
kradzcą tak długo, nim z tych ust różanych nie
spłynałby uśmiech przebaczenia.

Ale właśnie ten uśmiech...
Pochylałem się nad leżącą w niemym za

chwycie niżej i niżej.
I nagle...
Nagle płatki powiek zadrzaly zlekka i u-

niosły się w górę, odsłaniając błękit oczu. Nie
ten przyćmiony i zagadkowy, w którym zaled=
wie domyślać się można było znaku życia,
gdym zmuszał niedawno te oczy palcami rąk
do wyjawienia tajemnicy. -Nie ten błękit! Blę-
kit, który żywą, ciepłą, radosną falą wpłynął w
me serce, jak potok wiosenny bierze w siebie
w nagłem rozelśnieniu ciemną bryłę ziemi, by
wyczarować z niej - kwiaty!

Przez jakiś czas stałem w olśnieniu. Aż
naraz niedosłyszalny prawie szmer słów roz-
legł się w pokoju.
- Gdzie jestem? J
Panna Gano wypadła ze swej białej kry-

jówki i stanęła nad chorą.
- Niech pani śpi spokojnie. Nie trzeba

mówić, :Trzeba spać i nie myśleć o niczem...
- Czy byłam chora?
- Tak, ale nie bardzo. Teraz już wszy-

stko przeszło, tylko trzeba trochę odpocząć.
- Czy to szpital? _ »
- Tak. :Przywiózł tu panią przyjaciel.
- Przyjaciel?
-- Tak, tak. :Dobry przyjaciel pani.
- Ach, jak to dobrze - cicho westchnę-

ła chora. Powieki jej drgnęty i opadły lekkim
ruchem. .

Wiedziałem, że zaśnie, a może znowu nie
zaśnie, ale wpadnie w swój sen, podobny do
śmierci. Coś przeciwnego rozsądkowi, a mo-
cniejszego od mojej woli kazało mi jeszcze na
chwilę odwlec ten moment, przytrzymać tę
budzącą się a już pierzchającą świadomość, za-
nim pierzchnie i zniknie, unosząc ze sobą ta-
jemnicę własnego smutku i niedoli i tajemnicę
mojego szczęścia.

 

panując już nad grą majsprzeczniejszych myśli
i uczuć, jakie ogarnęły mię w tej chwili.
- Na miłość boską! Niech pani choć to

przypomni! :Nazwisko!
Na twarzy chorej pojawił się wyraz po-

wagi i skupienia. -Wąziutkie, mocno zaryso-
wane brwi zbiegły się na czole w wyraźnym
wysiłku, powieki drzały niespokojnie, ale nie
uniosły się już, jak przedtem. _Posłyszałem
tylko szept.
- Nazwisko? -Nie wiem...
Panna Gano spojrzała na mnie zgorszo-

nym wzrokiem, oburzona do żywego,jak mi to
sama opowiadała później, tą niewczesną a tak
gwaltowną indagację.
- Nie, nie! :Nie teraz - zap

stanowczo, a zwracając się do mnie, dodała:
- Jeżeli pan tak potrzebuje informacji,

to proszę dowiedzieć się w kancelarji. -A naj-
lepiej będzie, gdy wezwie pan w tej chwili do-
ktora James'a i doktora Brush. To bardzo
ważne

r

 

zy ciąg pamiętnika Reynoldsa, studenta medy-

się pani nazywa?-zawołałem, nie -

I oczami wskazała mi drzwi.
Telefon miała tuż pod ręką, mogła sama

skomunikować się z doktorami bez mojej po-
mocy, ale chciała widocznie pozbyć się mnie z
pokoju za wszelką cenę. Nie sprzeciwiając się
wszakże tak stanowczym rozkazom, udałem
się do doktora James'a, który na wiadomość
o przebudzeniu się chorej, wyraził zdziwienie,
że nastąpiło to o kilka dni wcześniej niż się
można było tego spodziewać.

- Niech pan zawiadomi dra Brush!
tej chwili. Ja nie mam czasu. Lecęl

I pobiegł pędem w stronę schodów, pro-
wadzących na piętro z taką chyżością, jakby
mu z karku ze dwadzieścia lat spadło. Dr.

w

 

Brush, gdy zatelefonowałem do niego, był w
domu na drugiem śniadaniu, które przerwałem
mu z tym skutkiem, że za chwilę był już w
szpitalu.
- Pan ją obudził? rzucił mi z pod .si-

wych, przystrzyżonych wąsów -z nieukrywa-
nym gniewem.
- Doprawdy nie wiem, profesorze...
- Ale pan wie, że łatwo ją w ten sposób

znowu na tamten świat wyprawić. Albo na-
wet gorzej, panie Reynolds: potargać takiem
szarpnięciem wątłą nić budzącej się świadomo-
ści. :Zerwać tę nić - jeżeli chce pan wiedzieć.

I zatrzymawszy się na schodach, położył
mi rękę na ramieniu i, patrząc w oczy surowym
wzrokiem, powiedział:

Nie mogę pozwolić, by podobna rzecz
miała się jeszcze raz powtórzyć. Za tydzień
święta.  Wyjedzie pan do domu i wróci tu za
trzy tygodnie. Nie wcześniej. W przeciw
nym razie musiałbym zrzec się udziału w dal.
szej kuracji. Albo - albo. Więc jak to be-
dzie?
- Wyjadę - bąknąłem strapiony.
- Słowo honoru?
- Słowo.
I wyjechałem.
Nie potrafię opisać smutku, tęsknoty, ja-

kiegoś umysłowego i moralnego stępienia, ja-
kie mię ogarnęło, gdy po przybyciu do mająte
ku mej matki, od rana do nocy włóczyłem się
z psem, ze strzelbą na ramieniu po pustych,
martwych ścierniskach. -Widziałem, że mątkę
moją niepokoi niezmiernie ten mój stan, tak
różniący się od tego, w jakim przywykła zaw»
sze mnie oglądać, gdy przyjeźdzałem ze szkół
na święta. -

Domyślała się dobra moja staruszka ja-
kiejś sercowej sprawy, ale sądziła widocznie, że
czas i samotność to najlepsze lekarstwa na ta-
ką chorobę. :Przyglądała mi się czułym, a cza-
sem zaniepokojonym nawet kiem, ale nie
pytała mię o nic, choć nawet stara nasza służą-
ca murzynka robiła naprawdę wielkie oczy,
gdy nie wyjąwszy jeszcze na dobre podawa-
nych mi listów z jej spracowanej dloni, zaczy-
nałem zdzierać z nich koperty.

 

 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

„ROBIENIE NASTROJU" W TEATRZE

Zabawne anegdoty z życia klakierów paryskich
Paryskie pismo teatralne „Co-

moedia" przytacza dwie świetne
anegdoty z życia klaki, opłaca»
nej przez rozmaite sfery za „ro-
bienie nastroju" w czasie odby-
wających się premier w teatrach.
No końcu drugiego aktu gra-

nej po raz pierwszy komedii, za-
uważyli widzowie pewnego męż-
czyznę, który naprzemian klaskał
I gwizdał. Zapytany o powód tak
niekonsekwentnego -zachowania
się - odpowiedział:
- Placono mi za gwizdanie.

Ponieważ jednak sztuka mi się
podoba, cieszę się, że mogę dać
także wyraz mojemu artystyczne-
mu smakowi.
W tym samym teatrze pojawie

li się raz na premierze w jednej

loży dwaj panowie, którzy obja-
wiali żywe zainteresowanie sztu
ką, każdy w inny sposób. Gdy je-
den gwizdał jak lokomotywa,
drugi zapamiętale klaskał, Nagle
pierwszy odezwał się do swego
sąsiada:
- Widzę, że nie służymy obaj

tej samej partji. Obawiam się ji
dnak, że pan sobie dłonie do krwi
porozbija, więc może ja będę te-
raz za pana klaskał, a pan mnie
zastąpi w gwizdaniu.

Klakier jednakże odpart:

  

- Chętnie zgodziłbym się na
to, ale niestety z powodu astmy
muszę się wystrzegać tego zaję-
cia i dlatego przeszedłem do par-
tji klakierów.

Jakim ma być kierowca automobilu?

Prawie każdy, kto dzisiaj po-
siada automobil i jeździ takowym,
uważa się za dobrego kierowcę.
Nie wszyscy jednakże, a zwłasz-
cza publiczność, są takiego zda-
nia, tem mniej zaś ci, którzy nie-
jednokrotnie znajdowali się w  niebezpieczeństwie dostania się
pod koła automobilu.
Są także automobiliści, którzy

nie podzielają takiego sądu. Je-
dnym z tych jest Charles M. Ha-
yes, prezydent chicagoskiego klu-:
bu motorowego, który powiada,
że niekoniecznie ten, kto prędko
jeździ automobilem, jest dobrym
kierowcą.

„Każdy głupiec potrafi dzisiaj
jeździć prędko", oświadczył Ha-
yes.
Wypowiada on przytem nastę-

pujący sąd o dobrych
cach:

„Dobry kierowca powinien po-
siadać doświadczenie i wykształ
cenie. Strzęże on się zawsze
przed niebezpieczeństwem. Oto
kilka przymiotów, które stanowią
o „dobrym kierowcy":

„Zatrzymuje się przed krzyżów
kami kolejowemi i patrzy w obie
strony, zanim przejedzie na dru-
gą stronę torów.

„Przez krzyżówkę zawsze prze
jeżdża wolno.

,Zatrzymuje sig przed wyjaz-
dem z zaulka i daje sygnal swa
trąbką.

„Daje sygnały znajdującym
się z tyłu za jego maszyną.

„Nigdy nie odjeżdża od chod-
nika, nie obejrzawszy się poza
siebie, aby zobaczyć, czy droga
jest wolna.

„Nigdy nie wymija innej ma-
szyny, w tym samym kierunku ja-
dącej, na przecięciu ulic, wiedząc,
że przechodnie mogą dostać się
pod koła automobilu.

„Zwalnia bieg maszyny, gdy
przejeżdża obok szkół, kościołów
albo budynków, w których odby-
wają się zgromadzenia publiczne.

„Nigdy nie wymija innej ma-
szyny na pagórku albo na skrę-
cie.

„Przepuszcza maszyny, zbliża»
jące się z prawej strony.
„Na krzyżówkach zwalnia bieg

maszyny do dziesięciu mil na go-
dzinę.

„Jest grzecznym wobec innych
automobilistów i przechodniów.

„Zna prawa i rozporządzenia i
stosuje się do nich. Z dobrym
kierowcą każdy lubi wybrać się
na przejaźdźkę".
 

HUMOR TURECKI

Naszr-ed-din przechwalał się
przed swcimi przyjaciółmi: „Sta-
ry już jestem ale nic nie utraci
tem ze swych sił młodzieńczych"
- „Jakże tego dowiedziesz?" -
„Na podwórzu mego domu leży
olbrzymi kamień, którego za mło-
du, mimo największych wysiłków
nie byłem w stanie podnieść.
Dziś ponowiłem próbę i cóż sig
okazało? Kamień nie ruszył się
z miejsca, zupełnie, jak przed la-

Naszr-ed-din spał ze swą 20-
ną. Wtem rozległ się przed do-
mem wielki hałas, jak gdyby kil-
ku mężczyzn wszczęło bójkę ze
sobą. „Zobacz, co się stało - rze
kta małżonka - wkońcu dojdzie
jeszcze do zbrodni na progu na-
szego domu".
Wzdychając ciężko, Naszr-ed-

din wstał z łóżka, włożył pantofle,
okrył się kołdrą i wyszedł.
Gdy awanturnicy spostrzegli

go, rzucili się nań, zabrali kołdrę

%

i umknęli.
Naszr-ed-din wrócił do mie-

szkania.
„No i cóż - woła żona - o co

się kłócili?"
„Ach, tylko o naszą kołdrę" -  odparł Naszr-ed-din.

Orgje haszyszowe Druzów

Plemię Druzów w Sycji, które
powstało przeciw władzom fran-
cuskim, wyróżnia się nadmiernym
pociągiem do haszyszu.
nie, a raczej nadużywanie tego
trunku upajającego, przybrało u
nich charakter uroczystości ludo-
wych, odbywających się w odstę-
pach mniej więcej dwumiesięcz-
nych.  Druzowie przygotowują
się do nich surowym postem, po
południu dnia uroczystego usta-
wia się na ulicach duże stoły, a
na nich dzbany z winem haszy-
szowem. _Na otwartym ogniu go
tuje się masę drobiu | koziego
mięsa. Domy oświetla się pocho
dniami i lampami, a gdy zapada
mrok zasiada się do stołów. Po
spożyciu jadła, Druzowie zabiera
ją się do haszyszu, który wkrót<
ce daje o sobie „znać". Mężczy-
źni zaczynają krzyczeć, śpiewają
pieśni wojenne i hymny swego
plemienia i następują dzikie tań-
ce, połączone ze strzelaniem; wre
szcie dochodzi do orgij pijac-
kich. Kto może, wlecze się jesz-
cze do domu, większość wszakże
zasypia na ulicy.

Wstępujcie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego
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DO WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ
„NOWEGO ŚWIATA"

Ja, niżej podpisany, obywatel Polski, za-
mieszkały w Ameryce, przyłączam się do
wspólnego adresu, jaki Wydział Opieki Spo-
łecznej Nowego Świata ma wystosować do
władz polskich, celem otrzymania pozwolenia
na wysyłkę paczki odzieży dla moich krew.
nych w Polsce bez opłaty cha.

Obowiązuję się publicznie nie wysyłać
rzeczy, któreby się nadawały do handlu po-
kątnego, a w razie otrzymania pozwolenia wy-
ślę jedynie znoszoną odzież, bieliznę, obuwie
i nieco artykułów spożywczych.

W zupełności zgadzam się z akcją pod-
jeta przez „Nowy Świat"-„Telegram Co-
dzienny" i do prośby Wydziału Opieki Spo-
łecznej Nowego Świata i moją prośbę osobi-
stę: do.!ęcznm.

 

Imię i Nazwisko ...

  

|

[ 24 Union Square,
New York City.

   

SKARGI CZYTELNIKÓW

 

My, niżej podpisani _mieszkańcy
miasta Pasomie 1 okol'cy, przyłącza"
my się do protostu „Nowego świata"
w sprawie cła od rzeczy przesyłanych
biednym krewnym w Polsce: --

1) Ks. R. Pawlikowski, 285 Park
uve, Rutherford, N. J.

2) Stanisław Kruczek, 18. Blakely
Place, Garfield, N. J.

3) Jéret Kruczek, 18 Blakely Place,
Gartleld, N. J.

4) Antela Kraczek, 18 Blakely PL,
Gartleld, N. 3.

5) Wojetech Dombal, 122 President
Gartield, N. J.

6) Joe Wójelk, 38 Top streot, Pas-
sate, N. J.

1) Walenty Łukomski, 84 'Turttle
street, Wallington, N. 7.

8) Wiedyslaw Bilar, 99 10th streot,
Passato, N. J.

9) Józet Brzorowaki, 99 10th street,
Passale, N. J.

10) Jan Mikołajów, 159 Passałc st.,
Passale, N. J.

11) Jan Tanderys, 157 Passale st,
Passale, N. J.

12) Franciszek Chopnicki, 63-%n4
stroot, Passaic, N. J.

13) Nikodem Tamkowlck, 96 Ber.
gon street, Passaic, N. J.

14) Stanisława Sychowska, 155 Pas.
sale street, N. 3.

15) Plotr Szezucki, 159 Passale st.,
Passat, N. J.

16) Łukasz Chyła, 14 Wood street,
Gartietd, N. J.

17) Franciszek: Rombisz, 160 8th
street, Passalc, N. J.

18) Jan Dul. 3-3rd street, Passale,
X. I.

19) Bronisław Cisek, 1-3rd street,
Passaic, .

20) Tomasz Pyrka, 46-5th street,
Passalc, N. J.

21) Stantslaw Surelek, 314. Main
street, Wallington, N. J.

22) Plotr Bratkowski, 16-5th st,
N, J.

23) Jórot Stolmoszek, 16-5th st,
Passalc, N. J.
24) Jakob Szcząb, 82 Maple ave,

Wallington, N. J.
25) Wojelech Botkowski, ?-3rd sty

Passalc, N. I.
26) Marjanna Brzosowska, 68 Hips

ave., Passalc, N. J.
27) Michalina Boferska, 66-§rd st,

Passat, N. J.
28) Antoni Karczewski, 430 Latta-

yette ave, Passalc, N. J.
29)/Salezy Bactara, 15 Wallington

ave, Wallington, N. J.
30) Michat Pleszcroch, 170 Passale

stroet, Passalc, N, J.
31) Franclozek Mościk, 20-#th st.,

Passale, N. J.
82) Jéref Broda, 131 Pasatc street,

Passalc, N. J.
33) Antoni Brześcióski, 285 Park

ave., Passale, N. 3,

Od wysłanego przere mnie siostrze
pakunku ze starzyzną, który był wart
8 dolary, musiała ona zapłacić 20 zło-
tych i prosiła mię w Iście, bym, do-
kąd żyć będę, niędy nic Jef nio posy-
Inia, bo ona nie ma czem opłacać tak
wygórowanego cla. O, jakie to «mut-
ne, żo nie ma się możności okazania
pomocbleduym w Polsce!
Stała czytelniczka, A. W.,
 

Mów o „Nowym Świecie",
jako o swym przyjacielu i
licz na „Nowy Świat", jako
na przyjaciela swego. 
 

Brooklyn iokolica

Dom Narodowy w Greenpoint

Niniejszem zawiadamia się ak-
cjonarjuszy Domu Narodowego
w Greenpoint, iż przed po-
siedzenie Korporacji DOM Inc.,
w celu nominacji kandydatów na

na rok 1926, odbę- 

 

Leon Benjamin, student prawa, który zawzięcie studjował naukę
o kryminologii, kilka dni temu napadł kobi na jednej z ulic

Y
dzie się w pigtek, dnia 18-go gru-
dnia, 1925 roku, w domu włas-
nym, pn. 261-7 Driggs Avenue,
Brooklyn, N. Y., o godzinie 8-ej
wieczorem,

Przy wejściu do sali postedzeń,
każdy musi się wykazać akcją
korporacji, w dowód, iż jest ak-
cjonarjuszem tejże.
Towarzystwa posiadające ak-

cje w korporacji a. chcące brać

udział w wyborach, raczą nade-
słać mandaty reprezentantów do
biura korporacji (przed dniem
15-go grudnia b. r., w przeciw-
nym razie nie będą reprezento- °
wane na posiedzeniu. Osobne
zawiadomienia do towarzystw w
tym celu, rozsyłane rie będą.
Za Zarząd Korporacji DOM,

Inc.,:
W. KULIBERDA, Prezes,

 

 
Telefon: Greenpoint 1283

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kent St, -Brooklyn, N. V.

bliske Manhattan Ave,
«| coomit urzgpows:

od 12 do 1 po poludniu i
08 6 do 8 wieczór

   
  

 

 

grożąc je} eiklanym rowotwerem,loon mute! satrzy
many przez policjanta. Na rysunku widzimy amatora-bandytę

w maso i zo rewolwerem w ręku

1 -
wie

 

   

 

753 Manhattan Ave.,

 

 

najlepszego gatunku po

cenach umiarkowanych

Każdy inykuł przez nas sprze-

S. BOMELSTEIN

34 LATA W INTERESIE NA TYM SAMYM MIEJSCU

  

dany, gwarantujemy ,

Greenpoint-Brooklyn
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ZŁĄCZONE KOMITETYPIŁSUDSKIEGO
 

Obchody Narutowicza

12 grudnia - Rochester, N.
13 grudnia - Buffalo, N. Y.

¥.
w Domu Polskim.

17 grudnia - New York, Dom Narodowy.
19 grudnia - Gllbertvdle, Mass., w Domu Narodowym

im. Piłsudskiego.
20 grudnia - Passaic, N. J., w sali Maciąga, 3-cia ulica.
20 grudnia - Philadelphia, Pa. i Baltimore.
20 grudnia - Brooklyn-Greenpoint, w Domu Narodowym,

261 Driggs ave.
27 grudnia - New Bedford,

go, 56 Holly ul.
Mass., w sali Klubu Polskie-

 

 

NEWARK, N. J.
Tow. Sokół Polski im. T.

Kościuszki
Zawiadamiam wszystkich członków,

że posiedzenie miesięczne odbędzie
się we wtorek, 8.go grudnia, r. b.
0 godz. 7:30 wieczorem. Obowiązkiem
jest każdego członka być na tem po-
siedzeniu, gdyż będą wybory nowego
zarządu na rok 1928ty,

K. TAROGIESKI,

NEW YORK

Posiedzenie roczne w Towa-
rzystwie Bratniej Pomocy

J. Piłsudskiego
Nintejszem podaje się do

«1 Szanownych Członków, że poste.
dzenie roczne Towarzystwa Bratniej
Pomocy J. Pilsudskiego, odbędzie się
dnia 12 grudnia, 1925 r, o godzinie

wieczorem, w sal! posiedzeń pn
147 2nd Ave, N. Y. C. Z powodu waż.
nych spraw, które mają być załat.
włone na tem posiedzeniu 1 wyboruZarządu na rok 1828, obecność wszy.
stkich członków jest konieczną Zn
nieobecność każdy członek podlega
karze według ustawy Towarzystwa

Jan Koryra, sekr

Sekr. 

Zaproszenie
We wtorek, So grudnia, b. r. Pok

aki Klub Demokratyczny, 56 t. Marks
Place, N. V. C., urządza w swej mall
odczyt połączony z krótkim koncer-
tom. Na tym odczycie, do wysłucha.  

nin którego, cała Polona jest niniej-
szem zaproszona, rozwinie się zajmu»
Jacy romans elektryczności: w jakisposób świat ją poznał, uwielbił 1
wkońcu zrobił swą wierną służebnicą.
Druga część wieczoru poświęcona

muzyce, uniesie ducha w pięknych i
wspaniałych dzięłuch nieśmiertelnego
Szopena.
Pan Konstantyn D. Kubleki r Pa-

ryta wygłosi odczyt.
Spodziewać się można, że wieczo-

rek tak piękny jak 1 naukowo poźy
teczny, zachwyci wszystkich fnteli.
gontnych Polsków 1-Polkd1 sprowadzi
Jak najliczniej do sali klubu we wto.rek 8.50 grudnia.

YONKERS, N. Y.
Posiedzenie Klubu

Kosciuszko
Nintefezem podaje ste do wiadomo-

fet. wszystkich eztonkdw-akefonarfu-
szy Klubu T. Kościuszki i spółki ak.
cyjnej T, K. C. C. Holding Corpora-
tion, 1 roczne postedzenie 1 wybór
Zarządu na rok 1928.1y odbędzie się
we wtorek dnia &-go grudnia, b. r.,
na sali klubowej, 46 Orchard St., o
godz. &.ej. wieczór,
Szanowni Obywatele! Wetmy się

szczerze do pracy. Dom Narodowy
jest to rzecz ważna, więc przybądźciewszyscy 1 oddajcie swo głosy odpo-
wleduim ludziom, sby zaczęta praca
nasza nie poszla na marne. Osobiste
urazy lub sympatje nie mają miejsce
przy wyborach. Starajmy się, aby na.
#ze marzenia w krótkim czasie stały
się rzeczywistością na potytek nasz,
naszych dzieci 1 chlubę Polonii.

8. Kordzikowaki, sokr.
 

Psychologja a techniczna organizacja

pracy 
W zeszycie majowym czasopi-

sma „Revue d'Hygiene" („Prze-
głąd Higjeniczny"") -M. Frois
(Frua) rozpatruje zagadnienie
doskonalenia technicznej organ
zacji pracyi w wyniku swych, ba-
dań dochodzi do następujących
wniosków: .

Zmniejszeniu wydajności pracy
wskutek zmęczenia robotnika za-
radzić można - oprócz stosowa-
nia pauz odpoczynkowych--przez
zwiększenie ilości świeżego po-
wietrza, co w niektórych fabry-
kach angielskich juz zaprowadzo-
no. Wydajność zwiększa się, jak
wiadomo, drogą wprawy, której
wyniki jednak znacznie są więk-
sze w czynnościach, wymagają-
cych współpracy kilku mięśni, a-
niżeli w pracy jednego mięśnia.
W pierwszym wypadku powigk-
szenie wydajności dojść może do
50%, w drugim najwyżej do 5
proc. Przy współdziałaniu kil-
ku mięśni mamy do czynienia z
wprawą nerwów, które to współ-]
działanie regulują 1 precyzują,
przy pracy zaś jednego mięśnia
wprawaposiada wprawdzie swe
znaczenie, ale wydajność wzrasta
tylko przy odpowiednio większem
zużyciu siły.
Wielką rolę odgrywa przy or-

ganizowaniu pracy sprawa ru-
chów, w której nie należy kiero-
wać się jedynie geometrycznym i
mechanicznym punktem widzenia,
poniewaz rozmaite mięśnie bynaj
mniej nie pracują z jednakową o-
szczędnością i jednakowym nakła
dem siły. Trudna dziedzina bada
nia ruchów, znajdująca się jesz-
cze w powijakach, przyniosła do-
tychczas kilka -zaledwie -pewnie
ków psychologicznych. Tak np.
ustalono, że przy puszczaniu w
ruch maszyny (np. do szycia) no-
gą - najlepiej obracać nogą do-
koła palców, a apierać na pięcie.

rawa ograniczania ruchów jest
bardzo draźliwa, albowiem z psy-
chołogicznego -punktu widzenia
najkrótszą drogą między dwoma
punktami niezawsze będzie linja
prosta. Zręczny robotnik instynk
townie robi najoszczędniejszy u-
żytek ze swej siły -mięśniowej
Tak np. przynitowaniu doświad-

  

czony robotnik nie wykonywa
szybkiego i bezpośredniego ude-
rzenia młotem, lecz do odległości
ok. 10 centym. od główki nitu ro-
bi względnie powolny ruch, by
następnie z tem większą uderzyć
siłą.

 

Krytyka, jaką znajdujesz

w „Nowym Świecie" dykto-

wana jest szczerą chęcią

służenia tym, ktorzy dobro
sprawy polskiej poważnie
traktują.  

   

 

 

 

 

 

Pani Lewa Willet zeBrooklyna stoczyła walkę z dwoma zama»
skowanymi bandytami. Jednego z bandytów, z pokrwawioną i po-

drapaną twarzą ujęto i oddano w ręce policji
 

ROZMAITOŚCI

Zegar bez cyferblatu
i wskazówek
 

Współczesna komunikacja ko-
lejowa na Zachodzie (zwłaszcza
koleje podziemne, następujące po
sobie w odstępach prawie półmi-
nutowych) wymaga zegarów, któ
reby szły dokładnie, a przede-
wszyskim pozwalały publiczno-
ści na jaknajszybszą orjentację w
czasie. Dla tych względów daw-
niej już na wielu zegarach kolejo-
wych zastąpiono -cyfry rzymskie
przez proste grube kreski. Mi-
mo to zegary te wymagały jeszcze
znacznego natężenia wzroku.
ostatnich czasach na dworcach
angielskich dokonano _ciekawej
próby z zegarami, w których na
miejsce  cyferblatu i wskazówek
znajdują się dwie tablice. Na le-
wej ukazują się cyfry godzin, na
prawej minut. Zmiany minutowe
następują przy pomocy elektrycz-
ności.

Tragiczni wesołkowie

W różnych krajach Starego i
Nowego Świata ukazuje się do-
tychczas na ekranie roześmiana
twarz Maksa Lindera. Publicz-
ność bawi się, zaśmiewając się do
łez, i niejeden, ktoby nie wie-
dział, że ten niezrównany w swo-
ich efektach komicznych wesołek,
tak tragicznie odszedł -w krainę
śmierci, zawołałby napewno: „A-
leż ten ma humor!"

Niestety, dowcip i vis comica,
nie są bynajmniej równoznaczne
 

swego syna poraz pierwszy.

 

   

Książę Ludwik Salm von Mongstrneten przybył do New Yorku,
gdyż ma zamiar pojednać się ze swoją małżonką. Książę ujrzy

Widzimy go na rycinie w towa-
rzystwie swojej matki

 

 

 

z humorem wewnętrznym i praw
dziwą wesołością. Maks. Linder
np. był z usposobienia melancho-
likiem, człowiekiem o

BIURO SZYFKART OKRĘ-
TOWYCH W BRONX
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ROBOTNIKÓW PRZY CZĘś-
CIACH SAMOCHODOWYCH
Pierwszorzędnych auto body. workers

1 muto metal mon: 2 trimmers
nie

J. M. QUINBY & CO.
   
     

niu poważnem, marzył całe życie
o tem, aby grać role tragiczne, i
zagrał wreszcie rolę tragiczną, po
raz pierwszy i ostatni. Linder nie
był bynajmniej wyjątkiem wśród
ludzi, których zadaniem jest ba-
wić innych. Wiadomo, że naj-
słynniejszy komik francuski, Co-
quelin, był zdecydowanym neura
stenikiem. Michał Bałucki, twór
ca tylu pogodnych dzieł, tryska-
jących dowcipemi samorodnym
humorem, zakończył życie samo-
bojstwem. Wybitni humoryści,
komicy, zawodowi dowcipnisie,
bywają najczęściej najsmutniej-
szymi ludźmi w życiu. Być mo-
że, że wydają ze siebie tyle hu
moru, gwoli rozśmieszenia, roz-
bawienia bliźnich, że już im dla
samych siebie wesołości nie sta-
je.

Francja odrzuca syryjskie

warunki pokoju

KAIRO, 7 grudnia. - Przywód
cy powstańców syryjskich przed-
stawili nowemu gubernatorowi
Syrji wielkiemu komisarzowi Hen
ride Youvenel warunki pokoju,
składające się z sześciu punktów:

1) Utworzenie nowej prowincji
z górami Libanu włącznie. 2)
Połączenie reszty Syrji w jeden
okręg administracyjny. 3) Wyco-
fanie wojsk francuskich z Syrii.
4) Zwołanie parlamentu syryjskie
go. 5) Wynagrodzenie nowemu
rządowi syryjskiemu szkód wy-
rządzonych przez wojska francu-
skie, 6) Zagwarantowanie przez
Francję bezpieczeństwa nowego
rządu syryjskiego.

CoamsNfopestkuję on
leldy5%: model ewogo wy
lasku tm,power
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East 135th ulica - 16 familijny murowany dom,

(apartment House) po 4 pokoje, wanny, elektryka, gorąca

woda. Cena $32,000; wpłaty $8,000; rentu $5,976 rocznie;

pierwszy mortgage $14,000 bankowy, drugi 57,000 spłaca»

ny po $250 kwartalnie, Lota 34x100. Musi być sprzedany

BROOKLYN
Wielki budynek, murowany, w handlowej dzielnicy,

dużysklep i dwa piętra, nadające się na krawiecki lub inny
interes. -Cena $34,000; wpłaty $10,000; wszelkie oferty
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Po informacje zgłosić się do administracji

„Nowego Świata".
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JÓZEF WOLIKNSKI0
Były lokal

BIURO REALNOŚCIOWE „TELEGRAMU CODZIENNEGO ->

iggs Avenue, Brooklyn «t bryPom,
16 ST. MARKS PLACE

  

    


